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Kraków, 4 czerwca.
Organ szowinizmu niemieckiego i germaniza 

torakich dążności n a  Śląsku auatryackim Silesia 
zamieszcza zasadniczy artykuł, wymierzony prze­
ciwko Polakom i narodowo polskiej agitacyi. Ten 
ruch narodowy, płynący z łona ludu polskiego 
i z żywiołową siłą oporu ogarniający wszystkie 
zjemie dawnej Rzeczypospolitej, ten ruch, który 
prowadzi do narodowo politycznego uświadomie­
nia chłopa polskiego zarówno na Górnym Śląsku, 
na Pomorzu i na W arm ii, jak  i na Śląsku au­
stryackim, wydaje się Niemcom czemś sztucznem, 
z zewnątrz zaszczepionem przez szlachtę i inte- 
ligencyę polską. W ruchu tym dopatrują się oni 
pierwiastków rozkładow ych, antipaństwowych i 
rewolucyjnych, i utrzymują, że np sama ludność 
polska w Cieszyńskiem niechętnie przyjmuje 
propagandę wielkopolską, idącą nietylko z K ra­
kowa i Poznania, ale także z Warszawy.

Aby propagandę tę napiętnować i uczynić postra­
chem dla rządu austryąckiego, Silesia twierdzi, że 
politycy polscy na Śląsku działają podstępnie 
i ukrywają właściwy i ostateczny cel agitacyj, 
którym ma być odzyskanie zachodu, tj. Śląska 
dla wspólnej ojczyzny polskiej. Manewr to zu­
żyty i nie wytrzymujący krytyki. Niemcy na 
Śląsku austryackim postępują tak  samo, jak ich 
rodacy w Prusach. Tam wymyślono straszydło 
„agitacyi wielkopolskiej" — tam twierdzą , że 
Polacy dążą do oderwania prowincyj polskich 
od P ru s ; tu zaś — że dążą do wyrwania Śląska 
z szeregu austryackich krajów koronnych. B y­
łoby to zdradą stanu. Ale kto śmie zarzucać 
Polakom podobną zdradę? Jaka tajna i rewolu­
cyjna organizacya ma służyć podobnemu celowi ? 
Gdzie jej organa, narzędzia i środki ? Jeżeli na­
szym ideałem jest jedna i niepodzielna Ojczyzna, 
to nie potrzebujemy się z tern kryć przed ni­
kim. Za ideały przyszłości nie pociąga się na­
rodu do odpowiedzialności. A tymczasem śmia 
ło powiedzieć możemy panom Niemcom-denun 
cyantom, że ani w Prusach, ani w obrębie pań­
stwa austryąckiego nie przedsiębierzemy niczego, 
coby całości państw tych zagrażało. My pracu­
jemy tylko nad zachowauiem naszej odrębności 
narodowej, pielęgnowaniem naszego języka i na­
szej kultury, nad oświeceniem i kształceniem 
ludu polskiego w duchu narodowym, nad zape 
w nieJem  temu ludowi praw, przysługujących 
mu w myśl konstytucyjnie poręczonego równo­
uprawnienia. Taka praca jest legalną i nic anti- 
państwowego ani rewolucyjnego w sobie nie 
zawiera. Jakiej zaś w przyszłości budowie praca 
ta posłuży za fundament i materyał, to już jest 
rzeczą przeznaczeń dziejowych, które należą do 
myślicieli i historyozofów, ale uchylają się z pod 
obliczeń konkretnej, praktycznej polityki. Jaki 
ideał przyświeca naszej pracy politycznej, od 
tego wara denaneyantom niem ieckim ! Z tego 
nikomu nie potrzebujemy zdawać rachunku; 
przed państwem zaś, koroną i rządem odpowie­
dzialni jesteśmy tylko za to , co c z y n i m y  i 
j a t  czynimy.

Czcze zarzuty, sięgające poza konkretne obja­
wy rzeczywistego życia, to tylko puste frazesy, 
prowadzące do śmiesznych sprzeczności. Silesia 
nazywa agitacyę wielkopolską sztucznym impor­
tem, dla którego niema podatnego gruntu na 
Śląsku austryackim. Co za niekonsekweneya! 
Jeżeli lud śląski, jak powiadacie, nie chce sły­
szeć aui o połączeniu z Galicyą, ani o czeskiem 
prawie państwowem, to w czemże tkwi niebez­
pieczeństwo i pocóż wołać na alarm ? Pozostań­
cie spokojnymi i pocieszajcie się tą myślą, że 
Nowy Czas, podstępnie działający pośród Pola-

ków-protestantów, usunie „zatruty posiew" i 
rozproszy „widmo wielkopolskie" na Śląsku.

Pociecha ta nie wystarcza Silesii. Nie może 
uspokoić swego germańskiego sumienia i w po­
czuciu obowiązku wobec niemczyzny denaneyuje 
narodową prasę polską na Śląsku, jako  rewolu­
cyjną, — i dlaczego ? Dlatego, że prasa tą broni 
praw ludu polskiego, że, jak  Gwiazdka Cieszy,i- 
slca, domaga się, aby dzieci polskie uczyły się 
śpiewać pieśni narodowych, że, jak Głos ludu 
śląskiego, zarzuca kardynałowi K o p p o w i, iż 
każe Polakom modlić się za ojczyznę n i e m i e ­
c k ą ,  że wreszcie, jak  Przegląd Polski, krytykuje 
działalność krajowej Rady szkolnej, która, za­
miast celom pedagogicznym, służy idei germani- 
zatorskiej.

Potrąciwszy o sprawy szkolne, Silesia rzuca 
się zapamiętale i na dr. M i c h e j d ę i na g i- 
m n a z y u m  c i e s z y ń s k i e  i ośmiela się twier- 
dzić, że gimnazyum to powstało wbrew życzę 
niom nawet polskiej ludności na Śląsku i według 
intencyj jego założycieli z Galicyi, Warszawy 
i Poznania, ma być politycznym zakładem agita­
cyjnym, a nie szkołą. Cóż w tern dziwnego, że Po­
lacy ze wszystkich dzielnic składali się na tę stra­
żnicę oświaty polskiej na kresach, w ziemi uciska­
nej przez Niemców i germanizacyą zagrożonej? 
Co zaś do przeznaczenia gimnazyum cieszyń­
skiego, mylicie się, panowie szowiniści niemiec­
cy! Gimnazyum to nie będzie zakładem agita­
cyjnym, lecz zwykłą szkołą polską. My, Polacy, 
nie zwykliśmy czynić ze szkoły narzędzia agi­
tacyi politycznej, jak  to czynią wasi rodacy 
w Poznanskiem i Prusach Zachodnich; my 
chcemy tylno n a u c z a n i e  p o  p o l s k u  w Cie­
szynie przeciwstawić n a u c z a n i u  n i e m i e ­
c k i e m u ,  bo nie wierzymy, jak wy sądzicie, 
że kultura niemiecka jest jedyną wielką mi­
strzynią Słowian austryackich. Powiadacie, że 
my tę kulturę wyszydzamy i podajemy w bez­
względną pogardę. To nie prawda. My oceniamy 
wartość niemieckiej kultury, ale znamy także 
jej strony ujemne, i korzystając z niej, przera­
biamy ją  na sposób narodowy, bo w łonie w ła­
snego narodu, własnego ducha, znajdujemy nie 
spożyte pierwiastki cywilizacyjne, odpowiadające 
naszej narodowej indywidualności. Fałszem jest, 
iżby ludy słowiańskie w Austryi zawdzięczały 
swoją cywilizacyę wyłącznie kulturze niemie­
ckiej. W toku dziejów rozm-ite czynniki kultu­
ralne złożyły się na to, czem dzisiaj są Czesi, 
Polacy i inni Słowianie w Austryi.

Agitujecie przeciwko założeniu w Cieizynie 
wyższych kursów dla dziewcząt polskich i po 
wydacie, że nauka historyi polskiej zatruwa 
młode serca nienawiścią rasową i czyni je ob- 
cemi ich ściślejszej ojczyźnie. Śląsk jest austrya­
ckim, a nie galicyjskim krajem koronnym — 
powiadacie; ale nie zapominajcie, że uczucie 
patryotyczne urabia się nie według administra­
cyjnego podziału kraju, lecz według przynale­
żności narodowej, wspólnej mowy i wspólnych 
tradycyj dziejowych i cywilizacyjnych.

Dziwicie się, że przywódcy ludu polskiego n" 
Śląsku żądają pomocy od Koła polskiego w Wie 
dniu i Kołu temu dajecie ironiczne rady, aby 
pierwej pomyślało o zapewnieniu chłopu pol­
skiemu w Galicyi znośnego bytu, odpowiadają­
cego godności ludzkiej, i przyznaniu Rusinom 
tego, co im się należy, a potem dopiero popie­
rało krucyaiy narodowe na Śląsk, i wołacie 
do Polaków: „Hdnde weg von Schlesien!u Bądź­
cie spokojni, wystarczy nam czasu i sił zaso­
bów na jedno i drugie, a pierwszorzędnem za­
daniem dla nas będzie zawsze zachowanie mo­
wy polskiej i narodowości wszędzie tam, gdzie

wy lud polski uciskacie i chcecie go wynarodo­
wić lub wytępić. Gdybyśmy zaś chcieli powie­
dzieć do was: „Hands of['!“, to musielibyśmy 
w okrzyku tym objąć nietylko Śląsk austrya- 
ale wszystkie słowiańskie ziemie w Austryi, 
prowineye polskie w Prusach i całą naszą pra­
cę narodową i zawołać: „Precz z waszą za­
chłannością!"

Koresiondencye Jow ej Reformy".
W i e d e ń ,  8 czerwca.

Mimo że rozprawy w Radzie państwa są nad 
wyraz nudne i jałowe, nie można się uwolnić 
od uczucia, że niebawem sprowadzą rozstrzy­
gnięcie. Taktyjta prawicy, polegająca na nie- 
przerywaniu dysuusyi i narażaniu opozycyi na 
to, żeby się własnemi mowami udławiła, jest 
bardzo skuteczną i zapewne nikogo bardziej nie 
drażni od samych ohstrukeyonistów, których nie­
skończenie długi szereg bierze udział w dysku- 
syi językowej. Nie da się atoli ziprzeczyć, że 
i na prawicy zniecierpliwienie również potęguje 
się z dniem każdym, choć nie u wszystkich po­
lityków na prawicy tak dziwaczne wywołuje 
pomysły, jak u „wybitnego członka" Koła pol­
skiego, który korespondentowi Pester Lloydu 
bajał o secesyi Polaków z Rady państwa. W praw­
dzie każdy „mteraiewer11 z grzeczności interlo­
kutora swego mieni „wybitnym", interlokutor 
Pest. Lloydu  nie zdradził jednak zbyt wielkiej 
pomysłowości politycznej, jeżeli na takie wpada 
koncepta, a (est w dodatku lekkomyślnym, je­
żeli pozwala ogłaszać je  jako politykę Koła pol­
skiego, lub też znacznej jego części.

Chwila rozstrzygnięcia jest bliską; rozstrzy­
gnięcia dokona rząd, on też w tej chwili naj­
bardziej do tego jest powołanym. Parlament bo­
wiem od roku niemal z miejsca sprawy nie ru­
szył, a z mów, wygłuszunych dotychezas, sądząc, 
ani krokiem naprzód się nie posunie. Kolej te­
raz na rząd. Planów hr. Thuna nawet w zre­
sztą dobrze poinformowanych kołach nie znają. 
W położeniach, jak  obecne, trudno też o jakiś 
plan r a dalszą metę; w takich razach trudno 
przewidzieć wypadki i trudno ocenić wrażenie 
i skutki jakiegoś zarządzenia. Zajścia podczas 
ostatnich dni ery Badeniego są pod tym wzglę­
dem za bardzo pouczające i obfite w przykłady.

W atmosferze obecnej powinna prawica, wo­
bec wybuchów opozycyi, zachować dotychczaso 
wą, rozsądną taktykę i unikać wszystkiego, co­
by mogło być wobec niej jako  zarzut wyzyska- 
nem. Wczorajsza odpowiedź prezydenta Izby, 
F u c h s a w sprawie uwag, czynionych przez 
posłów podczas mów, jest zboczeniem z prze­
strzeganej dotychczas przez niego metody i mo­
że dać powód do niepotrzebnych scysyj i starć. 
Zarządzenie prezydenta Fuchsa, którego objekty- 
wność i wzorowe prowadzenie rozpraw na wszel­
kie zresztą zasługują uznańie, w tym wypadku 
n.e wytrzymuje krytyki i nie da się uzasadnić. 
W łaśnie ostatnia dyskusya dowiodła, że często 
i najspokojniejszy poseł zmuszony jest z miej­
sca odpowiedzieć na napaść lub grubiaństwo, że 
przypomniemy intermezza pp. W i e l o w i e y ­
s k i e g o  i W e i g l a ,  podczas mów obstrukeyo- 
ni»tów Wolfa i Kaisera. Trudno będzie wytłó- 
maczyć, dlaczego cięta odprawa, dana choć w 
krótkiej dosadnej uwadze, nie ma być zamie­
szczona w urzędowym, stenograficznym protokó 
le. Trzeba tylko pomyśleć nad tern, czy zarzą­
dzenie p. Fuchsa odniesie pożądany skutek i

czy warto komplikować położeń e tego rodzaju 
nową „kwestyą", naruszającą prawa zarówno 
posłów opozycyjnych, jak umiarkowanych. Gdy­
by prezydent Izby miał w swojej mocy p r z e ­
s z k o d z i ć  czynieniu uwag, nie licujących z 
powagą parlamentu, wtedy zgoda. Przekonani 
jednak jesteśmy, że skutek zarządzenia p. Fuch­
sa będzie wręcz przeciwny jego inteneyom. Nie 
uciekajmy się do „środeczków", gdzie i „środ­
ki" już nie pomogą.

W i e d e ń ,  8 czerwca.
( Z  Kola polskiego).

Po posiedzeniu Izby poselskiej, o godzinie 4 
po południu, zebrali się członkowie Koła pol­
skiego. — Na początku posiedzenia podniesiono 
sprawę d o s t a w  o b u w i a  d l a  a r m i i ,  w 
której posłowie S o k o ł o w s k i ,  R u t o w s k i  
i L e w i c k i  złożyli petycye równobrzmiące.

P. S o k o ł o w s k i  nadmienił, że petycya ta 
wyszła z inieyatywy krakowskiego cechu szew­
skiego i przedstawił jednozgodne życzenia kor 
poracyj szewskich w kraju. Muwca prosił o go­
rące poparcie tej ważnej dla rękodzielnictwa 
naszego sprawy, a Koło wybrało komisyę, któ 
raby żądania te korporacyj szewskich rozpa­
trzyła i w miarę możności poparła je u mini­
strów wojny i obrony krajowej. Do komisyi tej 
weszli: posłowie krakowscy S o k o ł o w s k i  i 
W e i g e l  i pp.: R u t o w s k i ,  B i l i ń s k i ,  P a ­
s t o r  i P o p o w s k i .

Ks.  P a s t o r  wniósł następnie p e t y c y ę  e- 
g z e k u t o r ó w  p o d a t k o w y c h  o ustalenie 
ich dotychczasowego niepewnego stanowiska.

K o z ł o w s k i  sprzeciwia się uczynieniu za- 
dosyć tej petycyi. Również w tym samym du­
chu oświadcza się Eugeniusz A b r a h a m o ­
wi  c z , który nadto podnosi, że już dlatego 
popierać nie można egzekutorów podatkowych, 
bo oni „grabią ludzi dla przyjemności".

S a p i e h a  broni egzekutorów, albowiem oni 
żyć i istnieć muszą.

Ks. P a s t o r  nie widzi żadnego powodu do 
rozdrażnienia, jakie w Kole z powodu tej spra­
wy zapanowało. Egzekutorowie są potrzebni i 
nie zawsze winni, gdy grabią ludzi, bo ich ci­
sną z góry.

C z a r k o w s k i  występuje przeciw egzekuto­
rom podatkowym Oburzenie na nich pomiędzy 
ludem jest wielkie. Niechaj rząd nimi się opie­
kuje, a nie Kołu polskie.

K o z ł o w s k i  zaznacza, że rząd dostatecznie 
się opiekuje egzekutorami, a Koło polskie nie 
ma powodu za nimi się ujmować.

R u t o w s k i  występuje w obronie petycyi 
egzekutorów, której odrzucać się nie po­
winno.

J a w o r s k i  radzi, aby ks,. Pastor, który pe­
tycyę tę przedłożył, delegatów egzekutorów po­
wiadomił, i i  lepiej będzie nic wysyłać zamierzo­
nej do ministra Kaizla deputacyi, lecz raczej 
wnieść umotywowaną prośbę do ministerstwa 
skarbu. Myśl Jaworskiego popiera dr. P i ę t a k ,  
poczem ks. Pastor oświadcza, że w duchu dy- 
skusyi odpowie egzekutorom.

Następnie oddano p. G o e t z o w i  petycyę 
Rady powiatowej w Gorlicach i miasta Biecza o 
regulacyę rzeki Ropy.

C z e c z przypomina sprawę wydalenia robo- 
tn.ków polskich z Prus i dziękuje za to, że po­
ruszono ją w delegacyach; poczem podnosi 
mówca sprawę regulacyi W isły, pomiędzy Pru­
sami a Śląskiem i Galicyą. Rząd pruski nie 
chce nic o tern wiedzieć. Ze strony pruskiej 
podwyższają wały i stąd zwiększy się klęska 
powodzi na naszej stronie. Mówca prosi, aby

minister dla Galicyi wziął tę sprawę pod roz- 
wa gę.

R u t o w s k i  godzi się z poprzednim mówcą 
i podnosi, że ze strony austryackiej nie zrobio­
no nic, a z pruskiej wszystko. Mówca żąda, aby 
oprawę tę popchnął rząd na pomyślne tory.

Koło przyjmuje wywody Czecza do wiado­
mości.

P o t o c z e k  przedstawia petycyę 10 gmin o 
znieś nie karczem i o zaprowadzenie monopolu 
wódczanego.

G o e t z przedkłada petycyę wydziału powia­
towego w Bochni w sprawie nadawania trafik 
Kółkom rolniczym.

Dr. B i l i ń s k i  wyjaśnia, że w r. 1896 mi­
nisterstwo skarbu wydało rozporządzenie na ko­
rzyść Kółek rolniczych, widocznie więc rada po­
wiatowa bocheńska o tern nie wie

C h r z a n o w s k i  wnosi petycyę rad powiato­
wych w Kolbuszowy i Jarosławiu o podwyższe­
nie opłat za dostarczanie podwód wojskowych. 
W sprawie tej przemawiają ks. Pastor i Rychlik, 
poczem odstąpiono ją do zaopiniowania dr. Bi­
lińskiemu.

P i ę t a k  wnosi petycyę urzędLików dawniej­
szej t. zw. kolei czerniowieckiej o podwyższenie 
pensyi.

Na tern posiedzenie zamknięto.

Listy z zaboru rosyjskiego.

W arszawa, w maju.
(Drugi tom HernMnna. — N auka języka ital­

skiego.)
Już to rząd rosyjski ma szczęście do naczel­

ników powiatu. W tych czasach ks. Imereryński 
musiał wydalić ze służby niejakiego Mi a r o -  
j e d e w a , naczelnika powiatu skierniewickiego. 
Był to również łapownik i zdzierca, a jakże 
być nie miał, kiedy za karę wciąż przenoszono 
go tylko z miejsca na miejsce, utrzymując bez 
przerwy na zyskownym urzędzie ? Miarojedow 
był najpierw w Gostynie, a gdy się tam złapał 
w sieć zbyt wielkiego już rozgłosu, przeniesiono 
go do Niepzawy. Tu znowu zajmował się pilnie, 
przy innych swoich urzędowych i łapówkowych 
zajęciach, szerzeniem książeczek ludowych ro­
syjskich pomiędzy ludem polskim. Za niezrę- 
czuość w łapownictwie dostał translokacyę z Nie­
szawy i znalazł się nareszcie w Skierniewicach. 
T utaj dla wyrobienia sobie dobrej opinii u w ła­
dzy odznaczył się ściganiem polskości i polskie­
go zuchwalstwa. Nie oszczędzał nawet oficerów: 
oskarżył jednego z Polaków, na którego miał 
złość, że ten, otrzymawszy podczas jakiejś pa­
rady krzyż prawosławny do pocałowania, for­
malności wprawdzie dopełnił, ale z nietajonym 
niesmakiem po spełnieniu jej splunął. Śledztwo 
przekonało wszystkich o bezczelności kłamstwa. 
Nielubiony już przedtem, teraz Miarojedow stał 
się przedmiotem powszechnej pogardy; nawet 
oficerowie zabronili żołnierzom przed nim salu­
tować. Do wściekłości go to doprowadzało, ale 
wyższa namiętność nie stłumiła niższej: obdzie­
rał po dawnemu. Wreszcie niepodobna już było 
z nim wytrzymać: otrzymał dymisyę.

Kuratorya zabiera się nareszcie do czynności, 
przewidzianych w okólniku z dnia 13 września 
1897 r o komisyach gimnazyalnych do wytknię­
cia zasad dla podręczników przy nauce j ę z y k a  
p o l s k i e g o .  Komisye w przeszłym roku już 
czynności swe w calem Królestwie pokończyły. 
Opinie ich, dobierane według uznania dyrekto­
rów, otrzymał do zlania w pewną całość p.

Adam Mickiewicz.
P sychologiczny w izerunek poety.

Napisał

A d a m  B e l c i h o w ś k i .
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IX.
Tak na ołtarzu ojczyzny i z miłości dla mej 

składał poeta to, co miał najdroższego w sobie, 
dar więcej niżli królewski, bo to, co tylL* szcze­
gólnym swym wybrańcom udzielają nieba — 
swój geniusz poet; „ny. Składał go dlatego, bo 
mu wydawało się, że jest narzędziem nieprzy- 
datnem do służby narodowej i przedmiotem, 
który przy ogólnej pracy nie dopomagać, ale za­
wadzać tylko może. Skarby swojej fantazyi od­
rzucał od siebie, poetyczne swoje uczucia i po 
pędy przytłumiał w sobie, bogacz umysłowy 
stawiał się w rzędzie maluczkich, aby za cenę 
tego wszystkiego zrobić się prostym, ale użyte 
cznym pracownikiem w służbie ciężkiej teraźniej­
szości. Usposobienie religijne, wznoszenie się du­
chem w sfery zaziemskie i, co za tern idzie, 
wyradzające się coraz większe lekceważenie ziem- 
suiej marności i niedoskonałości, ze swojej stro­
ny popychały go bez wątpienia do tej poetycznej 
abnegacyi. Ale jak  nam się wydaje i jak  tu 
staraliśmy się tę rzecz wyłożyć, to oderwanie 
się jego od ziemi nie było w gruncie rzeczy ni- 
czem innem, tylko szukaniem zbawienia ojczy­
zny w niebie, kiedy jej tutaj zbawić nie widział 
sposobu, i cała ta duchowa metamorfoza Mickie­
wicza pod względem religijnym i etycznym w j 
płynęła głównie, jeśli nie jedynie z jego patryo- 
tycznych i politycznych uczuć.

Z tej też przyczyny powiedzieliśmy wyżej, że 
powstanie listopadowe, a następnie jego upadek 
były faktami, stanowiącenii granicę, która życie 
Mickiewicza rozdziela na dwie, niepodobne do 
siebie połowy. Gdyby powstania nie było, albo 
gdyby było doprowadziło do odzyskania niepod­
ległości, zawód poetyczny Mickiewicza byłby się 
inaczej dalej potoczył. Czy byłby on stał się 
jeszcze większym poetą, czy bylibyśmy otrzymali 
od niego piękniejsze jeszcze dzieła, niż trzecia 
część Dziadów  i Pan Tadeusz? tego napróżno 
badać domysłem. Ale to pewna, że dalsze jego 
pisma nosiłyby inny na sobie charakter, zbli­
żony więcej do ballad, sonetow i Konrada W al­
lenroda, że Mickiewicz w normalnych warunkach 
kraju i swego własnego rozwoju nie byłby stał 
się mistykiem, nie byłby się wyrzekł charakteru 
poety dlatego, aby zostać prorokiem narodowym 
i kapłanem wieszczem, nie byłby wreszcie tak 
prędko porzucił pióra i w nędzach i biedach 
powszedniej rzeczywistości nie byłby zatopił 
swojego górnego natchnienia. Losy kraju odbiły 
się na jego najwyższym wyobrazicielu ducho 
wym, bo inaczej być nie mogło. Ale nazwać to 
potrzeba zawsze fatalnością, że pomiędzy innemi 
klęskami sprowadziły na nas i tę, że najpierw- 
szy nasz geniusz złamał się przedwcześnie.

Po przybyciu do Paryża w połowie 1832 r. 
z gotowym manuskryptem trzeciej części D zia­
dów, Mickiewicz oddał się odrazu tej służbie 
narodowej, którą teraz za swój obowiązek uwa­
żał. Z początku, podobnie jak w Dreźnie, i tu­
taj nie zajął wybitnego stanowiska w e mi gra­
cy i, i trzymał się w gronie bliżdzych znajomych 
i przyjaciół na uboczu. W jesieni, w czasie te 
go więcej odosobniorego życia, napisał Księgi 
narodu i pielgrzymstwa polskiego, pierwszy jego 
utwór, który nie był poezyą, tylko w formy

biblijnego stylu odzianym traktatem polity­
cznym. M.^kiewicz roztoczył w nim szerzej, do­
kładniej i przystępniej swój pogląd polityczny 
na przeszłość dziejową Polski i jej przyszłość, 
znany nam jnż z widzenia ks. Piotra. Polska 
i tutaj jest Mesyaszem narodów i ludem wy­
branym, przeznaczonym dlatego od Boga na 
chwilowy upadek, aby moralnie podnieść naro­
dy europejskie i na drogi prawdziwei, chrześci­
jańskiej cywilizacyi je  naprowadzić. Z tego też 
powodu emigracya, jako stojąca na czele społe 
czeństwa polskiego, jako widoma przedstawi­
cielka ducha narodowego, m> przedewszystkiem 
obowiązek trzymać ten sztandar godności naro 
dowej wysoko, starać się o jak najwyższe udo­
skonalenie swego ducha i do zbawienia Ojczy­
zny dobierać jedynie środków, wysokiemu prze­
znaczeniu Polski odpowiadających. Zanim Księ­
gi narodu i pielgrzymstwa zostały wydrukowa­
ne, Mickiewicz, aby jak najprędzej promulgo­
wać swoje poglądy i pomysły, wypowiada je 
w odczycie publicznym: O duchu narodowym. 
Bezpośrednio potem należy do założenia „Sto­
warzyszenia w celu naukowej pomocy", która to 
instytucya „zawierała w sobie w zarodku wszy­
stkie ważniejsze, później w Paryżu powstałe za­
kłady polskie". Z gorączkową czynnością, prze­
chodząc z jednego projektu do drugiego, prze­
rzucając się z jednej czynności w drugą, oddaje 
on się odtąd czas jakiś polityce. — Podejmuje 
myśl zwołania w Paryżu Sejmu polskiego, a 
kiedy ta trafiła zarówno na opór rządu francu­
skiego, jak  i na niechęć ze strony emigracyi, 
bo nawet Towarzystwo Demokratyczne przeciw 
niej się oświadczyło, ogłasza rozprawę. Myśli 
o Sejmie polskim, w której w spodziewaniu o- 
gólnych zmian i wstrząśnień w Europie prze­
widuje szczęśliwy dla Polski obrót rzeczy. —

Z początkiem 1833 roku pisze program dzien­
nika francuskiego dla ks. A. Czartoryskiego, 
który taki organ dla spraw polskich utworzyć 
zamierzał. W edług przekonania poety, jedyny­
mi sprzymierzeńcami Polski byli „nieprzyjacie­
le starego porządku w Europie"; oczekiwał on 
także, jako mającej niedługo nastąpić, nuwej e- 
poki „republikanizmu europejskiego, powszechne­
go, opartego na chrystyjanizmie". W redakcyi 
Pielgrzyma polskiego, pisma, założonego przez 
Eustachego Januszkiewicza, bierze czynny bar­
dzo udział; od kwietnia do czerwca 1833 roku 
zamieszcza w nim 18 artykułów politycznych, 
„pisanych dzielnie, niekiedy jaskrawo, często 
sarkastycznie".

Pisma i artykuły polityczne Mickiewicza nie 
wywarły ani tego w pływ u, ani wrażenia na 
tych, dla których były przeznaczone, jakby się 
należało spodziewać, biorąc na uwagę znaczenie 
społeczne, talent i wielki zapał ich autora.

Dla tak niewielkiego rezultatu, czyż opłaciło 
się poecie zaprzęgać się do pracy dziennikar­
skiej i głos swój, który dawniej ilekroć pod­
niósł zawsze z uwielbieniem był słuchany, pu­
szczać na marne bez echa i bez oddźwięku ? 
Ale Mickiewicz piacował, krzątał się, rw ał się 
do czynu, bo mu się wydawało, ie  pieśuią, 
natchnieniem poetycznem nie czas teraz służyć 
ojczyźnie, że jej tem nic domomódz i nic do­
brego zrobić nie można, że ona teraz potrzebuje 
pracy realnej, praktycznej, takiej, któraby nio­
sła ulgę w powszednich biedach i dolegliwo­
ściach i zdążała wprost do widocznego i rze­
czywistego celu: do oświecenia umysłów roda­
ków, do wzmocnienia ich przez zgodę i jedność, 
do podniesienia ich sił moralnych, za czem 
miała także iść i większa siła m ateryalna, a 
w końcu i zwycięstwo. O sobie, o swoim talen­

cie, o poezyi zapomniał tymczasem, uważając 
podobne zajęcie za rodzaj grzechu przeciw 
sprawie ogólnej. Ten człowiek przed laty je­
szcze czterema tak dumny ze swego geniuszu, 
pomiatający ze swej olimpijskiej wysokości „kla­
syczną hołotą", zdawał się zapominać o sławie 
i zdobytych laurach, lekceważyć poezyę, której 
był winien i tyle rozkoszy duchowych i tyle 
ziemskich tryumfów. Chciał czynów realnych, 
rezultatów rzeczywistych, ducha swego ćwiczył 
w pokorze, zatapiał go w mistycyzmie i wre­
szcie chciał go zrobić prozaicznym do tego sto­
pnia, aby się nauczył rozwiązywać zagadnienia 
polityki i dyplomacji. A zewnętrznie, w po­
wierzchowności swojej, jakże się również odmie­
nił. On, co niedawno obracał się po najpier- 
wszych salonach polskiej i zagranicznej arysto- 
k rac ji, co tam błyszczał dowcipem i bogactwem 
słowa, a serca ujmował sobie słodyczą chara­
kteru i wykwintnością obejścia, teraz zaniedbał 
s ię , mógłby kto powiedzieć: sprostaczył, że 
jakby jaki zwolennik Dyogencsa raził Słowa­
ckiego „pomiętym od koszuli kołnierzem i fra­
kiem zasmolonym", w jakim  pokazał się na 
wieczorze u Czartoryskich. Drobne to prawda 
spostrzeżenie, jakie zrobił o Miekiewiczu jego 
współzawodnik, ale w gruncie rzeczy, jeśli zwa­
żymy, jak wiele z powierzchownych oznak o wnę­
trzu człowieka sądzić można, bardzo charaktery­
styczne i podobne do tego, co niejaki czas 
przedtem powiedział ów pruski oficer, który wi­
dział Mickiewicza w Śmiłowie: „Ten pan wy­
gląda na księdza!" (C. d. n.)
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Ignateńko, nauczyciel gitnnazyutn IV, a otrzy­
mał chyba dlatego, że po polsku nie umie i na 
podręcznikach się nie zna. Na podstawie ope­
ratu, z pod ręki p. Ignateńki, kuratorya uło­
żyła sobie program działania w komisyi głów ­
nej, która teraz właśnie zbiera się pod prezy- 
dencyą nie p. Ligina, jak z początku być mia 
ło, ale p. D obrow olskiego. Z Polaków wejćć 
do niej mają pp.: Łapiński, Rowiński, Swier- 
czkowski, Wojno; z Rcsyan: ów Ignateńko, 
Łoginowskij, redaktor pisemka ludowego, wyda­
wanego w W arszawie dla nawracania opornych 
unitów, Be3eda, i wreszcie jak iś sprowadzony 
aż z Sosnowic przez nowego dyrektora gimna­
zjum  V, Sokołowa, jego somowicki, kolega. 
Wiadomości, które w kołach nauczycielskich 
w pierwszych dniach maja obiegały, okazują 
się błędnemi. Kumisarze nie odbyli jeszcze ani 
jednego zbiorowego posiedzenia. Zadanie komi­
sarzy będzie poczwórne: 1) język wj kładowy; 
2) podręczniki; 8) liczba godzin; 4) granice wy­
kładu literatury.

Sprawę języka wykładowego uważa p. Do­
browolski za ostatecznie już rozstrzygniętą przez 
s&uie ustawy szkolne, które żadnych zgoła wy­
jątków  dla języka poLkiego nie czynią. Z ta 
kiego poglądu wicekuratorskiego wynika i ko­
nieczność używania podręczników wyłącznie ty l­
ko rosyjskich. Ze względu na zakres nauczania 
nio program będzie podstawą tych podręczników, 
ale przeciwnie: podręczniki spłodzą program; 
sam już język wykładowy wskazuje, w jakie 
dyby ujęta będzie rzekomo wyzwalana nauka. 
Liczbę godzin, jeszcze w r. 1882, — przy ró 
wnouprawnianiu języka polskiego z cudzoziem­
s k im i (nawet cudzoziemskim być mu nie po 
zwalano) na 19 oznaczoną, według słuszności 
przyznaćby należało samym tylko właściwym 
klasom gimnazyalnym od I  do \ I i I ;  ale w p. 
Dobrowolskim przeważa zdanie, że 19 godzina­
mi obdzielić potrzeba wszystkie klasy, poczyna 
j*t& od wstępnej, stojącej przecież poza systemem 
klas ustawowych. Upośledzenie wykładu przez 
język i mała liczbę godzin pogłębiać będzie je ­
szcze i nadal wyrzucenie tych, tak skąpo od 
mierzonych godzin poza obręb właściwego czasu 
szkolnego: przed 9-tą rano i po 8-ciej po połu­
dniu. Przedmiot wreszcie pozostanie również i 
teraz niecbowiązującym. Przy takich zamysłach 
coby jeszeze owa komisy* spełnić mogła ? Cze­
go i po niej i po całej tej reformie spodziewać 
się można, nie obrażając zdrowego rozsądku ?

Co się tyczy historyi literatury polskiej, ró- 
wuie za p. Ligina, jak  za Apuchtina, kieruje 
się warszawska fabryka oświaty urzędowej tą 
zasadą, że co najwyżej można czytać i objaśniać 
autorów, a Broń Boże w czytaniu tern posuwać 
się poza najpierwsze początki wieku X IX ; o 
poezyę romantyczną zaledwie otrzeć się będzie 
wolno. Progmm z roku 1868, ułożony za Wit- 
tego, dla warszawskiej kuratoryi nie istnieje: 
nie wspomina się o nim wcale, a przecież ża­
dna władza go dotychczas nia zniosła i sam 
nawet Apuchtin powołał się nań, gdy go po­
trzebował do swej polemiki z prawem i potrze­
bami społeczeństwa w roku 1896.

(Dok. nast.) Larrans.

v

Z ruchu wyborczego.

Kusini postanowili na piątą kuryę okręgu sa­
nockiego wystąpić z własnym kandydatem — 
Gdyby zaś przyjść miało do wyboru ściślejsze­
go między p Stapińikim  a Lewickim, to wy­
borcy ruscy alko wstrzymają się zupełnie od 
głosowania, albo oddadzą głosy na p. Stapiń 
skiego. Takie uchwały zapadły na wiecn wy 
borczym w S a n o k u ,  w dniu 2? mym maja 
odbyt/m . Najciekawszym objawem usposobienia 
Rusin w na tym wiecu było, i i  p r z e s z e d ł  
o n  d o  p o r z ą d k n  n a d  k a n d y d a t u r ą  dr .  
L e w i c k i e g o ,  pomimo ii  w odczytanej na 
tym wieeu deklaracyi oświadczył się ten kan­
dydat z a  p o d z i a ł e m  G a l i c y  i. Ten po­
dział Galicyi to cukierek, na który dr. Lewicki 
.b rać"  chce wyborców ruskich, a po prostu 
kompromitującym jest objawem dla tego kandy­
data, ie  Rusini cukierek ten odtrącają wraz z 
tym, który nim esęstuje.

Z narodowego, p o l s k i e g o  stanowiska, tru­
dno nie wyrazić zgoiszenia, ie  dr. Lewicki z 
wnioskiem podziału Galicyi pod względem ję­
zykowym, tak śmiało i otwarcie obnosi sie po 
kraju. Że wniosek ten przedewszystkiem nie ma 
sensu, udowodniliśmy niejednokrotnie; a że w 
pomyśle tym tkwi zasada równie fałszywa, ja k  
wysoce dla Polaków s z k o d l i w a ,  tego do­
wodzić nie potrzebujemy, bo chyba jasnem jest 
i zaprzeczyć się nie da, ie , w razie podziału 
kraju pod względem językowym, l u d n o ś ć  
p o l s k a  t r a c i ć  m u s i  o t y l e ,  o i l e  z y ­
s k a  r u s k a .  Stroną dającą, a dającą niepo­
trzebnie, są Polacy; stroną biorącą są Rasini: 
oto bilans bardzo wymowny. Ale gdyby ten 
środek, wymyślony przez moskaloiilów ruskich 
dla utrzym ania w kraju antagonizmów narodo­
wych, a  lekkomyślnie przez p. Lewickiego po­
wtarzany, był sprawiedliwem i r • sadnem za­
łatwieniem kwestyi ruskiej, nie wahalibyśmy 
się podjąć go i polecić, choćby on wymagał 
bolesnych od nas ofiar. Lecz tak nie jest.

My kwestyę językową w Galicyi rozwiązuje­
my racyonalnie. chociaż powoli, torując drogi 
znajomości języka raskiego w całym kraju i żą­
dając naw zajem , aby we wschodniej części 
kraju uwzględniano, w szkole i urzędzie, język 
poLai. To chyba najroztropniejsze i najsprawie­
dliwsze załatwienie kwestyi językowej między 
dwoma narodami, spokrewnione mi ze sobą naj­
silniej ze wszystkich ludów słowiańskich i zwią­
zanych dziejami. Polacy i Rusini w Galicyi, to 
chyba nie Czesi i Niemcy w Czechach A już 
jeżeli Czeat o podziale Czech na część niemie­
cką i ezeską wiedzieć nie e h c ą , to my tem- 
bardziej nie moiemy przystać n a  n o w y  p o ­
d z i a ł  P o l s k i ,  choćby tylko pod względem 
językowym, jak  to proponuje obecnie natryoty- 
esny kandydat ks. Stojałowskiego .

Już to jedno wystarcza, aby od tego kandy­
data odwrócili się wszyscy wybofcy polscy. My­
dlenie oczu specyalnem „ chrześcijaństwem ", z 
fabryki ks. Stojałowskiego, i rzekomą solidar­
nością jego z Kołem polakiem, która ma być 
dziełem przyszłości, a która po ostatnich obja­

wach odszczepieństwa narodowego ks. Stojałow­
skiego, więcej wstydu, niż zaszczytu przyniosła­
by Kołu, — obliczone jest chyba na ludzi bar­
dzo naiwnych. My to jedno wiedzieć musimy, 
że gdy społeczeństwo polskie zdobywa się na 
heroiczne wysiłki (uide Towarzystwo Szkoły lu 
dowej), aby uratować rozrzucone po wschodniej 
części kraju liczne kolonie mazurskie od naro 
dowej zatraty, to p. dr. Lewicki wydać je  chce 
na pastwę moskalofilizmu rnskiego, rozerwanemi 
pragnie widzieć węzły, któremi splotły nas wie 
kowe dzieje z Rusią.

Cóż na ten nowego pokroju, stojałowezykow- 
ski patryotyzm powie p. ar. Danielak, jako je­
den z najgorliwszych agitatorów Towarzystwa 
Szkoły ludowej i propagator polskiej idei: „oi 
morza do morza"? Dziwna rzecz, ja k  pp. dokto 
rzy: Danielak i Lewicki, wyszedłszy z jednego 
punktu i obiegłszy w bardzo krótkim czasie 
rozbieżne drogi, spotkali się znowu u antypodów 
punktu, z którego wyszli! Po kilku zaledwie 
latach taka zmiana politycznego klimatu, — cóż 
to będzie później ? Przyszłość należy do., od 
ważnych, sąd o niej do bezinteresownych, ce 
niących dobro publiczne wyżej od mandatu po­
selskiego.

Wracając do samycbże wyborów z V kuryi 
okręgu sanockiego, trudno przewidzieć, kto wyj 
dzie tutaj zwycięsko. Komitet centralny, ku wiel­
kiemu zmartwieniu swoich zwolenników, nie 
znalazł dotąd kandydata na tę kuryę, a dopiero 
zjazd delegatów powiatowych, w poniedziałek 
odbyć się mający w Sanoku, odkryje może ocho­
tnika do nierównej walki. W ostatniej chwili i 
Rusini zdobywają się na kaudydata z tego okrę 
gu. Ma nim być ks. R y n i ś w i e c  z Liskowa 
tego.

Z T a r n o p o l a  donoszą, iż tamtejszy powia­
towy komitet wyborczy obstaje przy tem, aby 
na okręg Tarnopol Zbaraż Skałat stawiać kan ­
dydaturę Polaka. Zwracano się do Mieczysława 
hr. Pinińskiego, brata namiestuika, aby zgodził 
się na postawienie, swojej kandydatury. Mieczy­
sław hr. Piniński atoli podobuic. jak  przy ogól­
nych wyborach do Rady państwa w roku ubie 
głym, tak i teraz całkiem stanowczo odmówił. 
Wobec tego dotychczas jeszcze kandydatury pol­
skiej na ten okręg komitet nie zaproponował, 
ale za kandydatem się rozgląda. Opowiadają, 
iż lekarz dr. G ł a d y s z e w s k i ,  Rusin, zbliżo­
ny politycznemi zapatrywaniami do stronnictwa 
Barwinskiego, ma, ja k  obecnie, najwięcej szans 
wyboru w tym okręgu.

Uroczystości Mickiewiczowskie.

Alwernia, w  dn:n 31 maja odbyła się w Al 
werni uroczystość Mickiewiczowska. Pomimo nie 
przyjaznej aury, lud okoliczny stawił się w impo 
nującej liczbie. Po solennem nabożeństwie , odpra 
wi nem n 0 0 . Bernardynów, przemówił O. gwar 
dyan Podworski, podnosząc w głębokich i patiyo 
tycznych słowach wartość i znaczenie wieszcza- 
proroka dla la d n , jako też jego szczególniejszą 
c&eść dla Najśw. Panny. Poczem odsłonięto tablicę 
pamiątkową, w Rynku .umieszczoną, gdzie p. Sto 
kłosińaki w barwny a ciepły sposób skreśl,ł zna 
czenie dnia dzisiejszego dla serca każdego Polaka. 
W poranku wziął udział hr. dr. Michał Rostwo­
rowski, docent uniwersytetu Jagiell., przedstawiając 
w zwięzłym i sumiennie opracowanym odczycie 
działalność wieszcza, lud zaś wysłuchał z uwagą i 
prawd: i wem zaciekawieniem pięknego wykładu. — 
„Koncert Jankielau i wierRz „N e damy s:ę “ (Vrhli 
ckiego), oddane przez p. (1 sł. pr.. gra na skrzyp­
cach p. K ró la , sł. polit., śpiew dzieci szkolnych, 
staraniem p. Cholewińskiego przygotowanych, a 
wreszcie pieśń r B ze coś Polskęu, chórem przez 
uczestników odśpiewana, dopełniły uroczysteś i skro­
mnej, bo o własnych siłach urządzonej, lecz tchną 
•Cej prawdziwą miłością i uwielbieniem dla ukocha­
nego poety. Wieczorem miasteczko było ilumino 
wane.

Ku trwalszej pamięci założOL > Stowarzyszenie 
„Łączność", mające na celu sknpić w swem łonie 
wszystkie warstwy i pracować nad ludem za po­
mocą czytelni, odczytów, pogadanek i t. p.

B ia ła , 28 maja. Tutejsze katolickie Stowarzy­
szenie czeladników, zostające pod prezesurą księdza 
Kamieńskiego, obejmowało pierwotnie tak Niem­
ców, jak i Polaków, i dopiero później się rozpa­
dło na Stowarzyszenie niemieckie i polskie. Stowa­
rzyszenie polskie obch' dzi w roku bieżącym dzie­
sięciolecie swego istnienia i zarazem uczcić chciało 
setną rocznicę urodzin Adama. W dniu 21 maja 
liczne grono członków Towarzystwa było na ob­
chodzie M-ckiewiczowskim w Czytelni polskiej w 
Biały, a dwóch delegatów czeladników brało czyn 
ny udział w pracacli tego kj:m:tetu. W dniu 22 
maja odbył się obchód Mickiewiczowski w salach 
Stowarzyszenia czeladników, przepełnionych puóli 
cznością rzemieślniczą. Był tsm wyczerpujący od 
czyt popularny o Adamie Mickiewiczu, deklamacye: 
„Reduta Ordona11, „Śmierć pułkownika", „Golono 
strzyżono" i „Koncert nad koncertami" z „Pana 
Tadeusza". „Redutę Ordona" < ddeklamował czela 
dnik ślusarski tak p ięknie, żeby śmiało wy stąpić 
mógł w Krakowie. Dalej był śpiew: „Precz z no  
ich oczów" i „U stóp Przeczystej Dziewicy" z 
„Konrada W allenrtda" na sopran i cztery numery 
śpiewu chóru czeladników. Na zakończenie zaś „Po­
lonez Ogińskiego" na cztery ręce. Potem zaśpiewa­
no chóralnie pieśni polskie. Dzień ten tygodnia Mi­
ckiewiczowskiego wyłącznie był poświęcony wie­
szczowi.

W dniu 4 czerwca zaś będzie obchód dziesięcio­
lecia Stowarzyszenia, poświęcony zarazem Mickie 
wieżowi. Czeladź, dotąd niemczona, odegra korne 
dyjkę i dramat z czasów powstania: „Zbieg". Chór 
czeladników odśpiewa cztery pieśni, czeladnik wy­
powie słowo wstępne, a muzyka „Harmonii" k r ,  
kowskiej wypełni resztę programu. Trzeba wie­
dzieć, jakie trudności mają do pokonania tntejsi 
rzemieślnicy, a zwłaszcza dzieci ic h , niemczone w 
szkołach; trzeba wiedzieć, jaką pracę sobie zadaje 
ich prezes ks. Kamieński, aby w Stowarzyszenie 
wlać uczucia pairyotyczne; trzeba wiedzieć, jak 
trudno ich skupić i odwieść od pokus niemieckich. 
Wtedy z pewnością nikt prezesowi za złe nie we 
źm ie, ze na porządkn dziennym umieścił i tańce, 
bo ji-kżeż inaczej zapełnić salę „pod czarnym or 
łem ", mieszczącą z górą 1000 osób, jakżeż inaczej 
pokryć w ydatki, jak nie programem takim , który 
obok niewieln po polsku czujących zachęci i Niem 
ców ? Setki Niemców tutejszych usłyszą tu nazwi­

sko Mickiewicza, a i to coś warto. Zresztą nie ma 
się czem gorszyć, że czeladnicy podczas obchodu 
dziesięciolecia i w setną rocznicę urodzin Adama 
(którą przez cały rok obchodzimy) zatańczą. Pa 
miętam wieczorek, urządzony w r. 1897, w roczni 
cę śmierci Adama, przez Czytelnię polską w Biały, 
który zakończył się tańcam i, trwającymi do rana. 
Jeżeli czeladź polska, dotąd niemczoną, uczy się 
polskiej komedyjki, łamie sobie język , aby poprą 
wnie mówić po polsku, to z pewnością naszemu 
wieszczowi tak miłemby to b y ło , jak i ty m , któ 
rzy sztu-ę, w takich warunkacn graną, usłyszą.

Z Wiednia donoszą nam: W dniu 10 czerwca 
odbędzie się staraniem poi. akad. Stowarzyszenia 
„Ognisko" w Wiedn;u uroczysty obchód ku uczt ze 
niu setnej rocznicy urodzin Adama Mickiewicza w 
sali „Kaufmiinnischer Verein", I. Johannepgasse 4, 
z łaskawym współudziałem panny Ireny Abendroth, 
śpiewaczki op iry nadwornej, panny Stanisławy 
Cbrząszczewskiej, pianistki, p. A. Simonellego, zna 
nego w kołach towarzyskich śpiewaka-amatora, oraz 
chóiu Stowarzyszenia śpiewaków słowiańskich. Uro­
czystą przemowę mieć będzie poseł do Rady pań 
stw a, Wojciech hr. Dzieduszycki. Tegcż dnia o 
godz. 9 rano odbędzie s;ę w kościele polskim OO. 
Zmartwychwstańców, III Rennweg 5a, dziękczynne 
nabożeństwo, po którem kazanie wygłosi ks. Na- 
rzymski.

Obchód ten budzi w kołach Polonii wiedeńskiej 
wielkie zainteresowanie, teirbardziej, że w skład 
komitetu wchodzi poseł do R-tdy państwa, radca 
rządu Władysław Struszkiewicz, który chętnie i 
gorliwie usiłowania młodzieży polskiej radą i uczyń 
kiem popiera.

Wstęp na wieczorek za zaproszeniami. Rodacy, 
zamieszkali w W iedniu, którzy nie otrzymali za- 
proazenia, raczą się zgłosić do lokalu Stowarzyszę 
nia „Ognisko", IX. Sechsschimmelgasse 16 mezanin, 
lub podać swoje adresy.

Przypomnienie.
P ren u m era to ro m , którzy  n a j  d a l  e j  f l o  

W t O F f o l l  7  b. m. nie wniosą p rzed p ła ty , 
zm uszeni będziem y i v s t r z ) j m a ć  dalszą  
w ysyłką dziennika .

Administracya „Nowej Reformy".

K R O N I K A .

( T r a k ó w ,  4 czerwca.

Z komitetu uroczystości Mickiewiczowskich w 
(rakowie. K o m isy a  p r z e m ó w i e ń  odbyła wczo­

raj posiedzenie pod przewodnictwem ks. kan. Spisa. 
Wobec zgłoszeń z wielu stron o prawo przemawia 
nia w pamiętnej uroczystości, komisya zgodziła się 
na przyjęcie w zasadzie ogółem 9 przemówień, 
które wygłoszone będą w obu dniach obchodu, a 
z tej liczby 7 mów wypowiedzianych ma hyć pod 
gołem niebem s zaś dwie na uroczystym wieczorze 
w „Sokole".

Szczegółowo w pierwszym dniu, 27 czerzrc«, po 
nabożeństwie, podczas pochodn na Wawel, przema­
wiać będą reprezentanci: młodzieży uuiwersyte 
ckiej, ludu wiejskiego rękodzielników katolickich i 
partyi robotniczej. Mowy te wygłoszone będą na 
odpowiednich punktach

Wieczorem na zebraniu w sali „Sokoła" komi­
sya upoważniła do przemawiania w imieniu ini- 
cyatorów zebrania funduszów na budowę pomnika, 
t. j. nczn ów uniwersytetu Jagiellońskiego z przed 
lat 2 4 , p. Kazimierza Bartoszewicza; nadto wy­
głoszoną będzie w „Sokole" mowa w imieniu nie­
wiast polskich.

W dniu drugim podczas uroczystości odsłonięcia 
pomnika, przemawiać mają: marszałek hr. Badoni, 
prezes komitetu budowy, imieniem k ra ju ; prezy­
dent miasta p. Friedtein imieniem Krakowa i re­
prezentant świata literackiego. Do wygłoszenia te ­
go przemówienia upros:ć ma komisya prezesa Aka­
demii umiejętności, Stanisława br. Tarnowskiego. 
Sprawę wyboru mówcy ze strony młodzieży aka­
demickiej poleciła komisyi ogółowi uczniów uni­
wersytetu. Imieniem ludu wiejskiego przemawiać 
zapewne będzie poseł Bojko, ktrego komisya u- 
chwaliła zaprosić. Partya soeyaustyczna robotnicza 
pragnie mieć swoim mo\.cą posła Iguacego Da­
szyńskiego.

Uchwały konrsyi wczoraj powzięte uzyskać, mu- 
s«,a aprobatę pełnego komitetu uroczystości.

S e k c y a  k w a t e r u n k o w a ,  p o c h o d u  i 
s t r a ż y  o b y w a t e l s k i e j  ukonstytuowała się 
na wczorajszem posiedzeniu. Prezesem wybrany zo 
stał dr. W eigel, wiceprezesem p. Szpakowski. Na 
mistrzów ceremonii wybrano pp.: Eminowicza, Fenza, 
Marynuwskiego, dra SVeigIa i Staszczyka

Utworzono podkomitet kwaterunkowy (prezes p. 
Staszczyk, członkowie pp. Budzyński, Piasecki i 
Stopka), oraz podkomitet straży obywatelskiej (pre­
zes p. K ornecki, członkowie pp. Rehman, Stopka 
i Szpakowski).

Sekcya uchwaliła odznaki dla straży obywatel­
skiej, do której postanowiono zaprosić imiennie 400 
osób, oraz za pośrednictwem dzienników wezwać 
instytucye i osoby prywatne z prowincyi, chcące 
korzystać z płatnych lub bezpłatnych mieszkań ko­
szarowych , aby odnośne zgłoszenia nadsyłali" naj- 
późuiej do dnia 25 b. m. Wydaną zostanie ode 
zwa do mieszkańców m. Krakowa, natomiast po­
stanowiono nie wzywać kupców i przemysłowców 
krakowakich, aby na dzień obchodu zamykali skle­
py, gdyż sekcya jest przekonaną, że uczynią tu 
oni z własnej inieyatywy.

Przyjęto w kcńcn progi am pochodu na Wawel 
w pierwszym, a pod pomnik Mickiewicza w drugim 
dniu uroczystości. Pnnkt zborny dla członków pod­
komitetów przy Kondln.

Dnia 27 b m. po nabożeństwie w kościele Ma- 
ryackim mistrzowie ceremonii ustawią pochód, któ­
ry, obszedłszy dokoła rynku, ulicą Grodzką i Ber­
nardyńską uda się na W aw el, gdzie w krypcie 
Mickiewicza delegaci złożą w.eńce.

K o m i t e t  d e k o r a c y j n y  obradował również 
wczoraj nad programem przystrojenia miastu.

Wiadomości osobiste. Książę biskup Puzyna 
wczoraj wieczorem powrócił do Krakowa.

Delegat Laskowski wczoraj wieczorem wyjechał 
do Wiednia.

Dyrektor policyi dr Korotkiewicz wyjdehał dziś 
do Wiednia.

Z  uniwersytetu. P. Aleksander Gustaw Rasp,

rodem z Br te ian w Galicyi, auskultant sądowy, i 
p. Jakób A ier, kandydat adwokacki z Pilzna, o- 
trzymali dziś na tutejszym uniwersytecie stopień 
doktorów piaw.

Egzamina z uczennicami prywatnemi w szkole
wydziałowej żeńskiej im. św. Scholastyki odbywać 
się będą w d. 18 b. m. od godz, 8 rano. Zgło 
szenia przyjmuje dyrekeya szkoły do 16 b. m. 
włącznie.

Egzaorna z uczennicami kursn handlowego od 
będą się 22 b m.

Zabawa kwiatowa, o ile deszcz nie przeszkodzi, 
odbędzie się jutro w niedzielę o goaz. 3. Firma 
p. Freegego łaskawie ofiarowała 100 fantów roślin 
doniczkowych, fiirma p. Michalskiej wiązanki i ko­
sze ozdobne, firma p. Micińskiego ze Zwierzyńca 
wiązanki i kwiaty doniczkowe kwitnące. Palmy i 
większe rośliny liściaste nadesłali: zarząd ogrodu 
botanicznego i p. Małecki. Cały targ kwiatowy na 
placu Maryackim zakupili dziś pp. cykliści dla 
ozdobienia na jutro swych bicyklów. Afisz ze styli 
zowanych kwiatów wykonany jest przez jednę z uczeń 
nic kurbów im. dra Baranieckiego Ponieważ mu­
zyka „Harmonii" w dniu tym wyjeżdża do Biały, 
ofiarował łaskawy współudział zawsze gotowy do 
usług p. Hock.

Tegoroczne wyścigi wiosenne w Krakowie
odbywać się będą w dniach 16, 17, 18 i 19 czerwca 
bez względu na pogodę. W czterech tych dniach 
wyścigów, sama nagród pieniężnych przeznaczonych 
dla zwycięskicłi koni, wynosi okrągło 81.000 ko 
ron. W dniach wyścigów, przez międzynarodowe 
Towarzystwo urządzonych 16, 18 i 19 czerwca 
będzie po 7 biegów, w dnin zaś 17 czerwca, za­
jętym na popisy klubu jazdy panów, tylko 6 bie­
gów, Ogólna suma nagród dla biegów klubu jazdy 
panów w pieniądzach wynosi tylko 5.600 koron, 
lecz, jak wiadomo, przy tych biegach zwyciężający 
jeźdźcy otrzymują kosztowne upominki. — Wobec 
wzmagającej się w kraju naszym nędzy arcy ko­
sztowne te wielkopańskie zabawki stają się coraz 
bardziej jaskrawemi. Loże pierwszorzędne na cztery 
dni biegów kosztują po 50 złr. Największa plaga 
wyścigowa dla ludzi lekkomyślnych, t o t a l i z a t o r ,  
pochłonie niezawodnie znaczne kwoty, słowem z za­
bawki tej , wielko-pańsko końskej, żadne korzyści 
rzekomego poprawienia rasy koni nie mogą zrówno­
ważyć sumy szkód moralnych i strat pieniężnych 
ludzi płytko myślących i żądnych zysku bez pracy, 
wzbogacenia się hazardem...

W kasynie wojskowem w Krakowie uroczysty 
wieczór ku uczczeniu 50 rocznicy panowania cesa 
rza Franciszka Józefa odbędzie się pod protektora­
tem JE, kom enlanti korpusu barona Alborego d. 
8 b. m. Uroczystość rozpocznie się o godz. 6 wie­
czorem popisem uczniów i uczennic szkoły S.óstr 
Miłości Bożej z nlicy Biskupiej. Nastąpią produkeye 
muzykalne. Na zakończenie ukaże się obraz z ży­
wych osób, przedstawiający apoteozę cesarza, Po 
przedstawieniu uproszone panie zasiądą przy bnfe 
tach, by za nsder przystępną i stałą cenę pokrze­
pić uczestników uroczystości. Bilety za okazaniem 
zaprósz: ni:i są do nabycia w kancelaryi kasyna 
wojskowego. Dochód przeznaczony na budowę szkoły 
Sióstr Miłości Bożej.

Dyrekeya kolei państwowej donosi: Z dniem 
7 czerwca b. r. zostanie otwarty dla mchu osobo­
wego i ograniczonego ruchu pakunkowego przysta­
nek „Jaśkowice", położony m:ędzy st icyami Brze­
źnica i Wielkie Drogi, przy kim. 37 6 szlaku 
Oświęcim— Skawina. Czas odjazdu pociągów osobo­
wych, zatrzymujących się na tym przystanku, uw i­
docznione są w odnośnie wydanych ogłoszeniach. 
Bilety będę sprzedawane w samym przystanku. Pa- 
kurki będz e się przyjmować tylko za późniejszą 
opłatą.

Wskutek powodzi został ruch pociągów towaro 
wych m:ęd<y Piw niczną-a Muszyną Krynicą na 3 
dni żaatanowiony. Ruch odobowy i pakunkowy bę. 
dkie nadal utrzymany w ten sposób, źe podróżni 
będą się przesiadać a paknnki będą przenoszone.

„Secesya“. (J. T.) Powyższa, utarta nazwa, 
służy do określenia, już po raz drugi, osobnej wy 
stawy wczoraj otwartej w salach Towarzystwa przy­
jaciół sztuk pięknych przez pewne grono artystów 
polskich, mianujące się Towarzystwem „Sztuka", 
a którym zwykle wystawy wydają się już zbyt 
lospolitemi dla pokazania publiczności utworów 
ich pendzia, dłuta i rylca. Pierwsza tego rodzaju 
osobna wystawa odbyła się w roku ubiegłym i 
wtedy, podobnie, jak i dziś, nawet członkowie To 
warzystwa zmuszeni byli wnosić za zwiedzenie jej 
osobną zapłatę. Czy zgadza się podobne zarządzę 
nie z dobrze zrozumianym interesem Towarzystwa, 
pozostawiamy rozstrzygnięcie tego pytania samym 
członkom. W każdym razie jednak w ydaje się co 
najmniej, dziwnem , że Towarzystwo, przeznaczoue 
dla o g ó ł u  artystów polskich, dopuszcza do podo 
bnych „osobnych" wystaw, z których pod każdym 
względem korzysta tylko pewna, w y ł ą c z n a  ich 
grupa.

Zastrzegając sobie na później dokładne omówię 
wienie tej „osobnej" wystawy, zaznaczamy, iż biorą 
w niej udział p p .: Augustynowicz, Axentowicz, 
Boznańska, Chełmońi&i, Dębicki, Fałat, Jasiński, 
Kamiński, Lasztzka, Makarewicz, Malczewski, Ma­
słowski , Maszkowski, Mehoffer, Pankiewicz, Stani­
sławski, Szymanowski, Tetmajer, Weiss, Wyczół­
kowski i Wyspiański.

Olbrzymie afisze, ozdobione potworną głową ko­
biecą, zapowiadają tę wystawę, której można zarzu 
cić brak. wszelkich innych przy miotów z wyjątkiem 
wyszukanej oryginalności.

Z Sali sądowej. Wczorajsza rozprawa karna 
przeciw p. Zdzisławowi Bognszowi, oskarżonemu o 
obrazę czci p. Adolfa Kornbergera, zakończyła się 
ugadowo. P. Bogusz cofnął swuje zarzuty i oświad 
czył, że nie miał zamiaru obrażenia p. Kornbergera, 
który przy zarządzie powierzonego mu przez sąd 
mąjatku miał do walczenia z wielu trudnościami.

Uroczystości w Pradze czeskiej. Narodowy ob 
chód setnej rocznicy urodzin Franciszka Palacky'e- 
go, oraz następujący po nim zjazd dziennikarzy sło 
wiańskich w Pradze, odbędą się w dniach od 17 
do 20 b. m. według następującego programu :

W piątek 17 b. m. o godz. 8 wieczorem odbę 
dzie się na Zofijskim Oitrowie uroczyste powitanie 
uczestników zjazdu.

W sibotę 18 b. m, o godzinie 11 przed połu­
dniem uroczystość odsłonięcia postawionego kosztem 
kraju posągu PaIacky’ego w panteonie muzeum 
Królestwa czeskiego. Odśpiewana będzie prze* To 
warzystwo śpiewackie „Hlahol" kantata do „Matki 
Sław y", muzyka Bendla do słów Jarosława Vrhli- 
ckieero. Następnie wypowie mowę prezes komitetu 
Jan hr. Harracb. Odczyt o Palackim wygłosi dr. 
Wacław Wł. Tomek, puczem chór „Hlahola" od­

śpiewa „Slavnosti sbor" Smetany. O godz. 2 po 
południu uroczyste przyjęcie na Ostrowie Z"fijskim. 
O godz. 9 wieczorem wspaniała iluminacya brzegu 
W ełta\, y i bulwaru Paiacky’ego, oraz nocny festyn 
na Wełtawie. O godz. 10 wieczorem uroczystość 
w mieszczańskiej Besedzie. Równocześnie o godz. 7 
wieczorem odbędzie się uroczyste przedstawienie w 
Narodnim DIvadle opery Smetany „Libusza".

W niedzielę 19 b. m. o godz. 8 rano pnnKt 
zborny na Królewskich Winohradach, skąd uroczy­
sty pochód przez V:i :lavske ramesti na bulwar Pa- 
lacky’ego. O pół do 11 uroczyste położenie kamie­
nia węgielnego pod pomuik Palacky’ego nad W eł­
tawą. „Hlahol" odśpiewa kantatę. Wypowiedzą 
wielkie mowy: burmistrz Pragi dr. Podlipny i po 
seł do Rady państwa Herold. Śpiewem „Hlahola" 
zakończy się uroczystość.

O pół do 2 po południu w niedzielę w ratuszu 
Staronrejskim śniadanie na cześć dziennikarzy sło­
wiańskich O godz. pół do 3 obrady zjazdu. O 8 
wieczorem zabawa w ratuszu.

W poniedziałek 20 b. m, przed południem po­
nowne zebran<e w ratuszu. O 1 po połudn u zwie­
dzenie wystawy technicznej, na wystawie obiad i 
koncert.

We wtorek 21 b. m. przed południem zacznie 
się zbiorowe zwiedzanie osobliwości i pamiątek na 
kral. Vinohradach. Wieczorem raut na wyspie Zo- 
fijskiej.

W środę 22 b. m. wycieczka do Kolina i Ku- 
tnej Hory, zwiedzanie tamtejszych pamiątek oraz 
pożegnanie. Uczestników <.j&<.du dziennikarskiego 
jest 44, n’’e licząc naturalnie dziennikarzy miejsco­
wych. Przybywa do Pragi dw unasta.dz:ennikaizy 
słowieńskich (między nimi panna Nadlisek z Trye- 
stu), czterech słowackich, czterech serbskich, ośm- 
nastu polskich, jeden małoruski i pięciu chorwa­
ckich. Redakcyę naszą reprezentować będzie poseł 
dr. August Sokołowski.

Curiosum List pieniężny, nadany w-Krakowie 
na poczcie dnia 3 l maja przybył do Wadowic dnia 
2 czerwca. Pozwalamy sobie zapytać dytekcyę 
poczt, Czyby nie obmyśliła krótszej drogi dla prze­
syłek pieniężnych — zwłaszcza że podróż koleją 
z Krakowa do Wadowic trwa 3 godziny, a list 
jedzie 3 d n i! — Strata w tym wypadku wynosi 
dla strony interesowanej złr. 11 ct. 25.

Siub We Lwowie, w kościele parafialnym N. P. 
Maryi Śnieżnej, we wtorek dnia 7 b. m. odbędzie 
się ślub dra Ignacego Czemoryńskiego, kandydata 
adwokatury, z panną Wandą Chylińską, córlrą Ka­
jetana radcy sądu we Lwowie.

Proces ks. Stojałowskiego. K uryer Lwowski 
donosi: Ks. Stojałowski, pod silnym naciskiem ca­
łej niemal prasy polskiej, nareszcie zdecydował się 
m  zabranie głosu w sprawie Dziennika Polskiego, 
który, jak  wiadomo, zarzucił mn konszachty z żan- 
dam eryą rosyjską. Ks, Stojałowski prosił miano 
wicie sąd o wdrożenie dochodzeń przeciw redakzo 
rowi Dziennika, licząc widocznie na swoje lisie 
wykręty, że dzięki im, uda się mu jakoś wybrnąć. 
Możemy go jednak zapewnić, źe dołożymy starań, 
aby żaden z „cennych" szczegółów nie został uro­
niony — jeśli przyjdzie do procesu — bywało bo­
wiem podobneś i tek, że ks. Stojałowski wprawdzie 
dla manewru wdrażał dochodzenia sądowe, ale do 
rozprawy nie doprowadzał. Redaktor Dziennika 
przyznał się do autorstwa rtyknłu inkryminowa 
nego, przyjął na siebie całą odpowiedzi* iność i 
zapowiedział dowód prawdy.

WiJC Rusinów. Posłowie sejmowi, Pihulak i dr 
S tocki, zwołują na poniedziałek d. 6 b m. wiec 
ludowy ruski w Ozerniowcach.

P. Wł. Floryański, tenor bohaterski Narodniho 
Diradla, powróciwszy po gościnach w Krakowie i 
Lwowie du Pragi, wystąpił przeciw niektórym dzien­
nikom wiedeńskim i praskim o rozszerzanie prze­
ciw niemu oszczerczych zarzutów. Pisma te (Pragcr 
Tagllatt, Deutschcs VolkM att, Neuer Wiener 
Journal i Deutsche Ztg) zamieściły kłamliwe w ia­
domości, jakoby p. Floryański uciekł z P ra g i, zo­
stawiwszy 80.000 złr. długów i naraziwszy dyrek- 
cyę teatru na stratę 15.000 złr. P. Floryański 
przeciw pismom tym wniósł skargę o oszczerstwo.

Stanisławów, 1 czerwca. (Koresp. N . Beformy). 
W bankieeie, którym zakończono zjazd delegatów 
Tow. „Szkoły ludowej" w oba dni Świąt Zielo­
nych, wzięła udział nieznaczna liczba delegatów, 
panie zaś wcale w nim nie uczestniczyły, natomiast 
nsdesłały kwotę 50 złr., przeznaczając ją  n a  szko 
łę polską w Morawskiej Ostrawie.

Oczekujemy tu niebawem rozpoczęcia procesu 
wyborczego. Idzie tu o sprawę kandydata notaryal- 
nego Franciszka Orzelskiego w Kałusza, zięcia tam ­
tejszego starosty Majewskiego. Jak wiadomo już 
z interpelacyi, wniesionej przez radykalnych posłów 
rnskich w parlamencie, sprawa dotyczy wykupy­
wania głosów wyborczych, Ś'edztwo jest już ukoń­
czone i niebawem odbędzie się rozprawa karna. 
Razem z Orzelskim staną przed kratkami dwaj wło­
ścianie, jaku wapółoskarżciii.

Z powedu panującej tn drożyzny uchwaliła tutej­
sza Rada miejska kredyt w wysokości 2000 złr., 
oraz przeznaczyła dodatkowo 400 złr. na rozdanie 
tej kwoty pomiędzy najbardziej potrzebujących. 
Od dzisiaj począwszy, bedzie magistrat w wykona­
niu uchwały Rady miejskiej, sprzedawał dla naj­
uboższej ludności dwa razy w tygodniu chleb, wa­
żący 2 kilogr. po 12 centów. Bardzo byłoby po­
żądane, gdyby gmina zarządziła natychmiast roboty 
publiczne około naprawy dróg i budowy kanałów; 
szczególnie upośledzone eą pod względem porządków 
europejskich przedmieścia, przypominające najgorsze 
zaułki małomiasteczkowe. Te należałoby w lecie 
oczyścić, dając przy tej sposobności pracę licznym 
biedakom.

Na stahowisko dyrektora tutejszego gimnazyum 
po ś. p. Kerekjarcie powołany został p. Terlikow­
ski. profesor gimnazyum Franciszka Józefa we 
Lwowie.

W kierownictwie tutejszego sądu obwodowego 
zajdzie także zmiana, albowiem prezydent sądu p. 
Chorzemski przenosi się na takież stanowisko do 
Złoczowa, podobno z awansem. Mówią także o zmia­
nie, mającej niebawem nastąpić w zarządzie tutej­
szego urzędu pocztowego.

Nieszczęśliwy wypadek, w  Leszczynie, W po­
wiecie bobreokim , podczas obchodu jubileuszowego 
50-letniej rocznicy kapłaństwa tamtejszego grecko­
katolickiego proboszcza, strzelano dnia 30 maja br, 
z moździerzy, przyczem jeden z nich, wskntek za 
silnego nabojn, p ęk ł, a odłamy zabiły przechodzą­
cego tamtędy parobczaka, 18 letniego Stefana Hn- 
diaka. D obrze, ie  tylko na tej jednej ofierze się 
obeszło, mogła się bowiem, wobec licznie zgroma­
dzonego ludu, bardzo smutnie ta nieopatrzna strze 
lanina tnż koło cerkwi zakuńczyć.
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Czas najwyższy, żubj odnośne władze raz na 
zawsze zakazały uświetniania uroczystości wiejskich 
strzelaniną, która zwykle jeśli nie śmiercią, to ka­
lectwem się kończy.

Usuwanie 8ię góry. Przed -ilku  dniami poda 
liśmy wiadomość o usuwaniu się góry w oeutadtel. 
Obecnie masa ziemna przestała się dalej usuwać, 
niemniej jednak niebezpieczeństwo zasypania okoli 
cznych wiosek nie minęło. Szkody ju i  obecnie są 
bardzo znaczne. Przyczyna tej groźnej klęski ele­
mentarnej tkwi w układzie geologicznym góry, ił 
bowiem stanowi dolne jego warstwy.

Słowiańskie stowarzyszenie kupieckie w Wie­
dniu urządza dnia 8 czerwca o godzinie 8 '/a wie 
czorem w sali resursy, I. Reicbsrathstrasse. 3, wal­
ne zgromadzenie, na które najuprzejmiej zaprasza 
wszystkich w Wiedniu zamieszkałych kupców, prze­
mysłowców i pomocników handlowych. Omawiane 
będą kwestye ekonomiczne i handlowe. Wielu po­
słów do Rady państwa przyrzekło swój współudział. 
Ktoby dotychczas zaproszenia nie otrzymał, raczy 
się zgłosić do stowarzyszeń „Strzecha" (V, Marga- 
rethengasse, 52) lub „Ognisko" (IX, Sechsschimmel- 
gasae, 16).

W Sewilli aresztowano onegdaj bar. Unterichteia 
znanego awanturnika, który okradłszy ciotkę swą 
w Bożen, udał się w podróż do Ameryki. Na statku 
„Fulda" został w Nowym Jorku przytrzymanym; 
wieziony do Europy w Gibraltarze, gdzie statek 
ten wylądował, zdołał umknąć, i schronił się do 
Sewilli, gdzie ponownie zoStał aresztowanym.

Bilety te mają czternastodniową ważność do po 
wrotu. Jednorazowa przerwa podróży jest tak przy 
jeździe do W iednia, jakoteż i z powrotem dozwo 
loną. Chcący otrzymać talu powrotny bilet do Wie 
dnia, musi równocześnie knpić jtdnę kartę wstępu 
na wystawę. Te karty wstępu sprzedawane będą 
w kasach kolejowych po cenie 85 ot. i uprawniają 
do wstępu nu wystawę nawet i w tych dniach, 
kiedy m stęp na wystawę drożej będzie kosztował. 
Dla wygody jadących na wystawę jubileuszową bę 
dą wydawane w niektórych tutejszych stacyach 
bezpośrednio bilety powrotne do Wiednia. W cenie 
tych biletów zawarte są już zniżki, przyznane na 
innych kolejach dla jadących na wystawę. Zamie 
rzone jest również zaprowadzenie takich bezpośre­
dnich biletów do Wiednia ze stacyi kolei zagra­
nicznych.

Bliższych wyjaśnień udzielają zariądy staoyjne 
kolei państwowych.

Ze S t o w a r z y s z e ń .  
Towarzystwo kolonij wakacyjnych dla dzieci

t7 Krakowie odbyło wczoraj walne zebranie w sali 
Rady miejskiej w obecności bardzo szczupłej liczby 
członków. Obrady zagaił prezes p. Edward W o j 
n a r o w i o z , który powitał obecnego na zebraniu 
p. Ignacego Ż ó ł t o w s k i e g o  dobroczyńcę Towa­
rzystwa, fundatora domu w Kochanowie, i za jego 
ofiarność gorące wyraził mu podziękowanie Zebra­
ni przez powstanie przyłączyli się do wywodow 
przowodniczącego. P. Żółtowski, w odpowiedzi, za 
znaczył, że dobro humanitarnego Towarzystwa leży 
mu bardzo na sercu, lecz ubolewa nad obojętnością 
ogółu, który instytucyą tą nie interesuje się w tym 
stopniu, jak ona na to zasługuje. Przewodniczący 
zdał następnie sprawę z czynności za rok 1897. 
W Kochanowie podejmowano w roku tym 127 
dzieci, najwięzsza liczba od czasu istnienia Towa­
rzystwa. W sezonie sierpniowym bawiło 25 dzieci 
polskich z Wiednia. Zwiedziły one Kraków i pa 
miątki narodowe oraz zyskały wiele na poprawno 
ści języka polskiego, popsutego na obczyźuie.

Dochody Towarzystwa wynosiły 3.354 złr. 76 
c t., w kwocie tej mieszczą się : subweneya miasta 
Krakowa 500 złr., dochćd z balu publicznego złr. 
1.238 ct. 68, oraz dary prywatne. W kładki człon­
ków figurują w nader skromnej cyfrze 74 złr. — 
W ostatnim czasie uzyskało Towarzystwu dwa zna 
czniejsze zapisy ś. p. sędziego Wiśniewskiego we 
Lwowie 2.000 złr; i ś. p. Sadykiewiczowej z Bro­
dów około 1.000 złr. Spodziewanym jest dochód 
ze sprzedaży gruntu przy kolonii wakacyjnej w Ko 
chanowie, oba zaś domy w Kochanowie zostaną osza­
lowane, dzięki nowemu darowi p. Żółtowskiego, 
który na cel ten ofiarował 1.500 złr. Na rok bie 
żacy zgłosiło się dotąd około 300 dzieci, wszystkie 
biedne i na przyjęcie zasługujące, lecz Towarzy 
stwo, ze względu na nieszczególny stan funduszów, 
zniewolone jest niestety liczbę dzieci ograniczyć i 
przyjąć najwyżej 60 do 80, oprócz 25 z Wiednia, 
za które płaci tamtejsze Towarzystwo Biblioteki 
polskiej.

Przez aklamacyę wybrano dotychczasowy wydział, 
w skład którego wchodzą pp.: Edward Wojnaro- 
wicz, dr August Kwasnicki, Antonina Domańska, A. 
Kopffowa, prof dr Cyfrowicz, dyrektor A. Gettlich 
dr Józef Kopff, H, MUldner, dr Feliks Marcisiewicz, 
dr Fr. Murdzieński.

Nowowy brany wydział ukonstytuował się natych­
miast, wybierając prezesem p. E. Wojnarowicza, 
wiceprezesem dra A. Kwaśuickiego, podskarbim p- 
Antoninę Domańską, sekretarką p. A. Kopffuwą.

—  Walne zgromadzenie stowarzyszenia gastro- 
alkoholicznego w K rakow ie, odbyte w dniu 1 go 
czerń ca b r. w sali Rady miejskiej , postanowiło 
na wniosek p. Miedniaka z pozostałych funduszów 
kasowych przelać 200 złr. do fuuduszu żelaznego, 
który w ten sposób wzrósł do sumy 1.600 złr. — 
Odsetki od tego kapitału przeznaczone są na wspar­
cia dla podupadłych członków.

Następnie na wniosek p. Miedniaka, poparty przez 
p. Loefflera, uchwalono jednogłośnie, by z okazyi 
przypadającego w tym roku 50-letniego jubiieuszu 
panowania uesarza przeznaczyć złr. 150 na bndowę 
szpitala Braci Miłosierdzia na Kazimierzu w Kra 
kowie.

=  XX. ogólne zgromadzenie członków Towa­
rzystwa kredytowego rękodzielników i przemysłow­
ców w Krakowie odbędzie się dnia 5 czerwca b. r. 
o godz. 3 po południu t. sali Rady miasta Krakowa. 
Porządek dzienny; Odczytanie ostatniego protokółu; 
sprawozdanie dyrekcyi; sprawozdanie komisyi kon- 
trolnjącej i udzielenie absolutoryum; wnioski Rady 
nadzorczej; wybór dyrektorów i zastępców; wybór 
członków do Rady nadzorczej, przystąpienie do 
Związku stowarzyszeń zarobkoa ych i gospodarczych 
we Lwowie; wnioski.

Repertoar teatru lwowskiego w Krakowie.

W s o h o t ę  4 czerwca: Po raz drugi „K raj", 
komedya w 4 aktach napisana oryginalnie przez 
jednego z najwybitniejszych literatów polskich, na 
grodzona na ostatnim konkursie Wydziału krajowe­
go pierwszą nsgrodą.

W n i e d z i e l ę  4 czerwca: Po raz trzeci „K raj" 
komedya w 4 aktach.

W p o n i e d z i a ł e k  5 czerw ca: Po raz pierw­
szy „Dzwon zatopiony11, baśń dramatyczna w 5 
aktach Gerharda Hauntmanna, przekład J, Kaspro 
wicza, muzyka Fr. Słomkowskiego.

Z targów zbożowych. Kraków, d. 3 czerwca. 
Płacono za 100 klgr. netto: Pszenica od 10*30 
do 12‘— . Pszenica węgierska o d — •— d o — •— 
Zyto od 8 80 do 9 95. Zyto węgierskie od—•— 
do — •— . Jęcznnen od 7 1 0  do 8*10. Owies 
z opłatą akcyzową od 9-— do 9-60. Groch od 
8-— do 12-— . T atarka ud 9 '— do 10 50. Proso 
od 5 -— do 6’— . Fasola od 8 1— do 12*— . Ja 
g ły  od 11*— do 1 3 '— . Siano od — •— do 2'40. 
Słoma od — ■— do 2 40. Koniczyna na paszę 
od — •— do 2-80. Ziemniaki za hektolitr od 
2 40 do 2-60. Jaja  za kopę od 1*10 do T80. 
Masło za garniec od 2*75 do 3 25. Spirytus na 
95° Tralesa za hektolitr od — •— do 84*— . 
Okowita na 75° Tralesa za hektolitr od — •— 
do 64-— . Tym otka nasienna za 100 klgr. od 
— •— do —•— . W yka od — •— do — •—. Ko­
niczyna nasienna biała od — •— do — •— . Ko­
niczyna nasienna czerwona od —*— do — •— . 
Kukurudza od — •— do — •— . Rzepak zimowy 
do — •— do — •— .

O sta tn ie  T ia ito in o scL
We czwartek odbyły się w P o z n a n i a  i To- 

r u a i u walne zebrania delegatów powiatowych 
z W. Ks. Poznańskiego, oraz z Prus Zacho­
dnich i dokonały wyboru kandydatów na po 
słów. Oba komitety prowincyonalne ogłosiły jnż 
swoje odezwy, proklamujące kandydatów na 15 
okręgów wyborczych w Poznańskiem i 14 w 
Prusach Zachodnich. W Poznaniu stało się to, 
czego obawiano się ogólnie: a b d y k o w a n o  
z postawienia polskich kaudydatów w okręgach 
międzyrzecko babimojskim i wschowsko leszczyń­
skim, o d d a j ą c  o k r ę g i  t e  N i e m c o m - k a -  
t o l i  k o m.  Większość wychodziła z założenia, 
że wobec wątpliwości zwycięstwa, należy gło­
sować na kandydata cen trum , gdyż inaczej 
przejdzie wrogi nam konserwatysta. Zapatry­
wanie to ma pewne pozory słuszności, jednakże 
w żadnym razie konserwatysta nie zwyciężyłby 
w piei wszem głosowaniu, zatem na kompruinis 
byłby czas przy wyborach ściślejszych. Ostate­
cznie decyzya zapadła, następstwa okaże przy­
szłość.

Podczao gdy w Poznaniu dobrowolnie ustępu­
jem y z dotychczasowego stanu posiadania, do­
datnie wrażenie czyni uchwała komitetu prowin- 
cyonalnego na Prusy Zachodnie, który rozsze­
rzył swą władzę na pograniczne powiaty Po­
morza, i uwzględniając budzący się tamże ruch 
narodowy, jako kandydata proklamował p. W i­
ktora K u l e r s k i e g u

Dzisiejsze dzienniki warszawskie przynoszą 
następującą wiadomość: Wczoraj zrana, na Sa­
skiej Kępie, o d b y ł  s i ę  p o j e d y n e k  po-  
m . ę d z y  r e d a k t o r e m  Wieku, p. Kazimie­
rzem Z a l e w s k i m ,  a p. I g n a t o w s k i m .

Po dwukrotnej wymianie strzałów na dystan­
sie 15 kroków p. Zaleski otrzymał ciężką ranę 
w biodro, przeciwnikowi zaś jego kula ześli­
znęła się po klapie surduta na piersiach. — 
P. Zalewski leczy się w mieszkaniu.

Wiadomość o pojedynku podał także Warsz. 
Dnieicnilc.

Telegraficzna I telefoniczne
w iadom ośc i „Now ej Reform y".

Dział ekonomiczny.
Zniżenie cen jazdy do Wiednia na wystawę ju ­

bileuszową. Z powoda jubileuszowej wystawy, od­
bywającej się w Wiedniu w czasie od 7 maja do 
9 października b. r., wydawane będą na wszyst­
kich stacyach kolei państwowych bilety powrotne 
po zniżonych cenach, a to dla pierwszej i drugiej 
klasy przy pociągach pospiesznych , a dla wszyst­
kich trzech klas przy pociągach osobowych i mię 
rżanych

Lwów, 4 czerwca. (Telef.) Trupa artystów 
krakowskich odegrała wczoraj „Komedyę kon­
kursową11 Asnyka i „Flipotę" Lemaitra. Sukces 
artystów waszych był zupełny. Publiczność, za­
pełniła teatr po brzegi.

Wiedeń, 4 czerwca. W znanej sprawie zastę­
pcy oficera D r b a 1 a w Przemyślu, który na 
zebraniu kontrolnem odpowiedział zde zamiast 
hicr i za to został ukarany, klub młodoczeski 
wysłał deputacyę do ministra wojny, ministra 
obrony krajowej i prezydenta ministrów, z żą­
daniem zniesienia kary.

Wiedeń, 4 czerwca. Ministerstwo skarbu po 
leciło urzędom podatkowym, aby przy ściąganiu 
podatku osobisto dochodowego nie doliczały pro 
centów zwłoki — przy istnieniu innych zresztą 
warunków — ogólnie z dniem 15 czerwca 1898 
roku, lecz dopiero po upływie 15 dni po dorę­
czeniu nakazu płatniczego. Postanuwienie to 
odnosi się tak samo do podatku rentowego.

Wiedeń 4 czerwca. (Telef.) Dziś zebrała się 
na obrady austryacka d e p u t a c y a  k w o t o  
w a ,  w celu uchwalenia stanowiska, jak ie  zająć 
podczas wspólnych obrad z deputacyą węgier­
ską. W obradach biorą udział ministrowie T h u n  
i K a i z 1.

Wiedeń, 4 czerwca. (Telef.) Postawiona na 
wczorajszem posiedzeniu Izby poselskiej przez 
dra M i l e w s k i e g o  propęzycya, aby odbywać 
w przyszłym tygodniu posiedzenia d w a  r a z y  
d z i e n n i e ,  w celu załatwienia przedłożeń rzą­
du, napotyka n niemieckich opozycjonistów na 
wielkie trudności. Zapowiadają oni, że gdyby 
większość żądanie swoje przeparła, Izba poseł 
ska stanie się widownią takich scen, jak  za 
ery hr. Badeniego.

Wiedeń, 4 czerwca. W i-ner Z tg  donosi: Człon­
kami specyalnego komitetu dla gospodarstwa 
rolnego i leśnego we Lwowie mianowan. zostali 
pp.: Kazimierz Aoht, zarządca domen i lasów 
we Lwowie, Jan  Biedrdń, instruktor mleczar­

stwa we Lwowie, Karol Czecz z Bierzanowa, 
Aleks. Hulimka z Myrowa, Andrzej Kędzior, 
inżynież Wydziału krajowego we Lwowie, Mi­
chał Martynice, komisarz domen i lasów we 
Lwowie, Kazimierz Miczyński, docent politechniki 
we Lwowie, Józef Mikułowski-Pomorski, kiero­
wnik stacyi doświadczalnej w Dublanach, Mi­
chał Naimski, rządca dóbr w Zatorze, Mieczy­
sław Onyszkiewicz, właściciel dóbr we Lwowie, 
Oskar Rudziński z Osieka, Zygmunt Regenstreif 
ze Strupkowa, Ignacy Szyszyłowicz, profesor 
szkoły rolniczej w Dublanach.

S traS D U rg , 4 czerwca. Z kompetentnego źródła 
zapewniają, że z a j ś c i e  p o g r a n i c z n e  o 
którem doniosły dzienniki francuskie, polegało 
jedynie na tern, że kilku żołnierzy niemieckich 
z saskiego pułku artyleryi pieszej w Metzu, 
przeszło przypadkiem granicę francuską pod 
M a r s  l a  T o u r ;  francuska straż cłowa cofnęła 
Niemców, przyczem była jedynie wymiana słów 
bez żadnego czynnego starcia.

Strasburg, 4 czerwca. Francuskie dzienniki 
żywo zajmowały się zajściem na granicy fran­
cusko pruskiej, jak ie  miało miejsce d . -29 maja. 
W pierwszy dzień Zielonych Świąt kilku żoł­
nierzy ze saskiego pułku pieszej artyleryi, sto­
jącego załogą w Metzu, przekroczyło z nieświa­
domości granicę. Francuskie straże graniczne 
zatrzymały ich i wezwały do cofnięcia się. Długo 
obydwie strony porozumieć się ze sobą nie mo­
gły, wskutek czego doszło uawet do sprzeczki. 
Do poważniejszego starcia uie przyszło, gdyż 
pruscy żołnierze posłuchali ostatecznie wezwa­
nia.

Paryż, 4 czerwca. Figaro donosi: Bawiący 
tu kanclerz państwa niemieckiego ks. f l o h e n -  
l o h e  oświadczył, iż natychmiast po powrocie 
do Berlina, z powodu podeszłego wieku i nad­
werężonego słucha, zamierza podać się do dy- 
misyi.

Medyolan, 4 czerwca. Rada miejska przyjęła 
porządek dzienny, którym wyrażono zupełną 
aprobatę dla sposobu postępowania generała B a- 
v y  i będących pad jego rozkazami wojsk pod­
czas tłumienia ostatnich zaburzeń w Medyolauie.

Rzym, 4 czerwca. Prokurator generalny od­
mówił powołania przed sąd, jako  współoskarżo- 
nych w procesie Favilli, żony C r i s p i e g o i 
6 innych osób.

Ateny, 4 czerwca. Tak w stolicy, ja k  w wielu 
miejscach Peloponezu dało się uczuć wczoraj 
około yólnocy krótkie lecz silne trzęsienie ziemi, 
ttóre w Trypolisie zrządziło pewne szkody. Nikt 

z ludzi nie padł ofiarą.
Ateny, 4 czerwca. Z Krety donoszą, że pre­

zydent kreteńskiego Zgromadzenia narodowego, 
dr. S p h a k i n a k i s ,  zwołał je  na 13 czetwca. 
Głównym przedmiotem obrad Zgromadzenia bę­
dzie przywrócenie pokojowych i handlowych 
stosunków między wnętrzem wyspy a miastami 
portowemi, zamieszkałemi przeważnie przez lu­
dność mahometańbką, a także uchwalenie pro­
jektów, dotyczących administracyjnej organiza- 
cyi wyspy, a które będą admirałom europej­
skim przedłożone.

Petersburg, 4 czerwca. Tutejsza duma posta­
nowiła wziąć udział w uroczystościach P  a 
" a c k y’e g o w Pradze i uehwaliła wysłać na 
uroczystość wieniec i telegram

Wojna hiszpańsko-imerykaiiska.

.w ua zawarcie pokoju z Ameryką, pozbawione 
są wszelkiej podstawy, aczkolwiek minister ko­
lonij oświadczył wczoraj w I z b i e, że Hiszpa­
nia nie byłaby wogóle przeciwną zawarciu za­
szczytnego pokoju.

Agenda Fabrh podaje, że koła rządowe hi­
szpańskie zgodziłyby się tylko ua taki pokój, 
którego podstawą byłby status ąuo przed roz­
poczęciem wojny.

Madryt, 4 czerwca. Marszałek B l a n c o ,  ge- 
nerał-gubernator Kuby, otrzymał od rządu do 
dyapozyeyi 10 milionów pesetes na koszta za- 
prowiantowania Hawauny i innych fortec ua tej 
wyspie.

Hawanna, 4 czerwca. Kanonierki: „Velasquez“, 
„Almendariz" i „Gaviotab, eskortując statki, któ­
re wiozły środki żywności do Citrfuegos spo­
strzegły ua brzegu tamtejszej zatoki grupę 
powstańców i dały do niej ognia. Powstańcy 
wywiesili potem białą flagę i oświadczyli wy­
słanemu do nich parlamentarzowi, że są Ku 
banuzykami, którzy nie mają wprawdzie zamia­
ru poddać się Hiszpanom, lecz nie myślą także 
wcale o walce przeciw nim wraz z Ameryka­
nami. Przypuszczalnie byli to zwolennicy M a- 
x i m o  G o m e z a ,  który w tym duchu wydał 
proklamacyę, przeciwnie zaś inny wpływowy 
dowódzca C a l i  x t o  G a r c i a  oświadczył się 
za wspólną akcyą powstańców kubańskich z woj 
skami Stanów Zjednoczonych.

hawanna, 4 czerwca. Powstańcy, należący do 
oddziału Garcyi napadli na fort Santu Cruz, pod 
Holguiu, broniony tylko przez 50 ochotników, 
którzy odparli ich ze stratą 68 ludzi.

Na rozkaz generał gubernatora B l a n c o  wy­
puszczono na wolność uwięzionych tu sprawo­
zdawców dzieników angielskich.

Hawanna, 4 czerwca. W Izbie postawił p 
G i b e r g o  W Lusek, aby rząd kolonialny we­
zwał powstańców do uznania autonomii, gdyż 
Kuba nie posiada dotąd warunków, potrzebnych 
do zupełnej niezawisłości. Prezydent ministiów 
G a 1 v e z zwalczał ten wniosek w mowie pa- 
tryotycznej.

Londyn, 4 czerwca Globe donosi z N o w e g o  
J o r k u ,  że w przeciągu dni czternastu należy 
spodziewać się rezolucyi kongresu, ogłaszającej 
przyłączenie wysp H a w a j s k i c h  do Sianów 
Zjednoczonych.

Elew asyst, kliniki lekarskiej Uniw. Jagiellońskiego

Dr. Zygmunt Wąsowicz
ordynuje od I czerwca 

w Krynicy dom „pod Ortem1
‘-7.O

Hotel Erzherzog Caj
Karntnerstrasse. Wien, I. Ran i

Zupełnie odnowione, z oświetleniem ̂  
cznem , wspaniałe sale restauracyjne i 1  
„chambres particulieres", kąpiele, telefon^ 
urządzenie z wszelkim komfortem.

Pokoje od 1-50 złr. wzw]
Francuska, wiedeńska i polska kuchcia, sT 

wina w najlepszych gatunkach, szwechacki i pif 
zneński leżak, najlepsza usługa po umiarkowa­
nych cenach. 722 14 25
Odwiedzany osobliwie przez towarzystwo polskie

n« jczy t |  
w o d a  m i n e r a ł

SZCIAWA-ALKALICZI
najlepszt napój orzeźw iają i stolo-1

wypróbowany w cierpieniach pardła, kasz 
nieżycie żołądka i pęcherza.

Henryk Mattoni, Giesshiibl Sauerbrunn.

Wa8zynqton, 4 czerwca. Izba reprezentantów 
u<uwaliła n o W y k r e d y t  n a  c e l e  w o j s k o ­
w e  w kwocie 17,845.000 dolarów, z czego 10 
milionów przypada ua m arynarkę Przewodni­
czący komisyi finansowej oświadczył, że jeśli 
wojna potrwa rok, to koszta jej wyniosą 600 
m i l i o n ó w  d o l a r ó w .

Waszyngton, 4 czerwca. Sądzą tutaj, że posił­
ki, wysłane admirałowi D e w e y o w i  na Fili­
piny, przybędą do zatoki Manilli o k o ł o  20 
c z e r w c a .

Waszyngton, 4 czerwca Flota transportowa, 
przeznaczona do przewozu 30.000 ludzi na Kubę, 
składać się będzie z 30 statków.

Dotąd zwerbowano 124.000 ochotników. 
Filadelfia, 4 go czerwca. Tutejszy wpływowy 

dziennik Philadelphia Reccrd tak pisze w arty ­
kule WBiępnym: „Możemy zapewnić stanowczo, 
że rząd am erykański zawarłby z Hiszpanią po­
kój jutro, gdyby tego od niego zażądano. Ale 
Hiszpania spóźni się, jak  zwykle. Będzie oua 
zwlekać dotąd, aż będzie zmuszona przyjąć wa­
runki daleko cięższe, aniżeli te, jakie mogłaby 
pozyskać obecnie. Sposobność zawarcia pożąda­
nego pokoju wysuwa się coraz bardziej z rak 
Hiszpanii, a oua tymczasem uie czyni żadnych 
pokojowych usiłowań. Żaden też przedstawiciel 
mocarstw nie stara się o wywiedzenie, na ja ­
kie warunki pokoju zgodziłyby się Stany Zje­
dnoczone11.

Nowy Jork, 4 czerwca. Wiadomości, jakie tu 
nadeszły od eskadry S h l e y ’a przez P o r t  A n ­
t o n i o ,  zawierają doniesienie, że ku S a u  J a g o  
odpływa krążownik dynamitowy „Ve8UviuB“, aby 
zniszczyć miny podmorskie, założone przy wej­
ściu do tamteiszej zatoki, poczem dopiero wpły­
nie do uiej Shley ze swą eskadra.

Nowy Jork, 4 czerwca. Departament mary­
narki wysłał dla wzmocnienia eskadry S h 1 e y’a 
2 krążowniki, 1 krążownik posiłkowy, oraz dwa 
statki z węglem.

Z T a m p y  zaprzeczają pogłoskom, jakoby na 
Kubę wysłano oddziały regularnego wojska ame­
rykańskiego.

San Francisco, 4 czerwca. Druga wyprawa 
ua F i l i p i n y  odpłj nie stąd 10 b. m.

Madryt, 4 czerwca. Liberał donosi z L o n 
d y n u :  P o r o z u m i e n i e  s i ę  A n g l i i  z e  
S t a n a m i  Zj  c d n o c z o n e m i p r z y s z ł o  o- 
s t a t e c z n i e  do  s k u t k u .  Anglia miała zo­
bowiązać się do użycia ze swej strony wszel­
kich środków, które przeszkodziłyby wystąpie­
niu któregokolwiek z mocarstw europejskich *ia 
rzecz Hiszpauii, a przeciw Stanom Zjednoczo 
nym. W razie, gdj by Amerykanie chcieli za­
trzymać F i l i p i n y ,  Anglia dopomoże im do 
tego, a w zamian otrzyma na tym archipelagu 
jeden z portów, oraz znaczne ustępstwa w sto 
sunkach handlowych ze Stanami Zjednoczouemi. 
W danym razie Anglia zobowiązała się także 
popierać Amerykę północną w Azyi przeciw 
Rosyi.

Madryt, 4 czerwca. Pogłoski o zainioyowanej 
przez Hiszpanię akoyi, celem wywołania i n 
t e r w e n c y i  e u r o p e j s k i e j ,  któraby uła-

Bitwa pod San Jago.
Madryt, 4 czerwca. Rozchodzi się tu pogło­

ska, że H i s z p a n i e  odnieśli wczoraj pod S a n  
J a g o  ś w i e t n e  z w y c i ę s t w o .  Jeden ze 
statków amerykańskich zatonął, dwa zaś pan­
cerniki są ciężko uszkodzone.

Nowy Jork, 4 czerwca. Donoszą tu, że eska­
dra amerykańska wczoraj rauo rozpoczęła ostrze­
liwać S a u  J a g o .  W alka trw ałą l '/ i  godziny. 
Jeden z posiłkowych krążowników am erykań­
skich usiłował w targnąć do zatoki. Hiszpanie 
dozwolili statkowi amerykańskiemu przebyć pier­
wszą liuię miu podmorskich i dopiero przy dru­
giej linii zapalili m inę,-k tó ra  wysadziła w po­
wietrze przednią część tego statku. W mieście 
S a u  J a g o  panuje z tego powodu wielki entu- 
zyazm.

Londyn, 4 czerwca. Korespondent B iura  Reu­
tera , który był świadkiem wtorkowei bitwy, 
znajdując się na pokładzie umerykańBkiego eta 
tka admiralskiego „Broodklyn", twierdzi, że S a u  
J a g o  jest bardzo zręcznie i silnie ufortyfiko­
wane. Forty tamtejsze posiadają działa wielkie­
go kalibru, strzelające wyłącznie prochem bez­
dymnym.

Kursa telegraficzne
gie łdy  w iedeńskiej i berlińskiej.

w l e d e n ,  4 czerwca 1898.

Odpowiedzialny Redaktor i Wydawca

Michał Konopiński.
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Berlin, 4 czerwca
Banknoty austryaekie . . . . .
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W ęgry połnocne, 
główna lin ia  Berlin*Bndapeszt

Kąpiele siarczano-mułowe,
naturalna ciepłota 60° Gels. — Najznamienitsza 
miejscowość do leczenia gośćca, reum atyzm u, 
newralgii (Isch ias), i t. d., także chronicznej 
natury. Sowo wystawiony, wspaniały 

D o m  k ą p i e l o w y .
Nowe urządzenia kuracyjne, przy zastosowa 

uiu wszelkich zdobyczy teiaźuiejszości. 
Wyjaśnień udziela 768 6 6

D yrekcya kąpielow a.

Dr. m. Cercba
ordynuje, jak lat ubiegłych 

od 1-go czerwca w K rynicy
(Domek Szwajcarski). 822 5 5

Krawaty męskie
rękawiczki, haweloki, płaszcze gumowe 

i kapelusze oryginalne angielskie
poleca

M A G A Z Y N  „AU BO N M A R C H E U
F I L I P A  E I L E

w  K r a k o w ie  — R y n e k  g łA w n y  * H  
Telefon Nr. 119. Ul 26

Pomiędzy naturalnymi wodami szczawowemi zajmuje

o
alkaliczna szc za,/a

odluą analiz naszych pierwszych powag 
jakościowo naczelne miejsce

Główny skład 
s k a ,  V.. 1 5 .

K r a k ó w ,  u l i c a  P o s e ł
642 5 1

Skład fortepianów
W. Barabasz i Sp.

Kraków, Rynek 13. 611

1898.

Wiedeń, 4 czerwca 1898.
Spirytus gotowy .
Cena nafty . . .
Fszenica na jesień 
Żyto na jesień . .
Owies na jesień .
Kukurudza . . .

Złr. | et.

101 90
101 80
121 55
101 50
121 2-5
99 10

—

353 7-5
120 HO
58 !87»/,
11 77
9 53

44 35
5 65

157 50
~ t) 3 10

1A8 50
296 50
269 —

227 75
294 50

'77 —

262 75
3127
361 50
164 30
131 75
187 75

169 75
169 60
217 —

101 10
92 20

224 50
217 —

21 10
15 25
9 96
7 61
5 97
5 51

I. Waluty.
Ruble papierowe . . .
Marki niemieckie 
Franki papierowe . . . 
2G-to frankówki w złocie

II. Listy Zastawne.
5% Listy zast. prem. Banku hip 
4 t % Listy zastawne Banku hip. 
4% „ n n n
4‘( ,4  Listy zastawne Banku kraj.

% n n n n
4% Listy zast. gal. Tow. kredyt.

ziem. nieok......................................
4% L . zast. gal. T. kr ziem 41-letnie 
4 % L. zast. gal. T. kr. ziem. 56-letnie

III. Obllgaoye I pożyczki.
4% Galicyjskie obligacye propinac. 
6% Pożyczka krajowa z r. 1873 .
4% Pożyczka krajowa z r. 1893 .
1% Pożyczka miasta Lwowa . .
5 % Obligacye komun. Banku kraj.

.1 % r n n n
Obligacye kolejowe . . . .

IV. Losy.
Losy miasta Krakowa . .

Stanisławowa

V. Akoye.
Akeye Banku kredyt, we L w ow ie  

„ hipot. „
„ „ Galie, dla Landlu i
przemysłu w Krakowie 

Akeye kolei Karola Ludwika . .
„ kolei Lwów-Czemiowcs-.lassy 

Kursa sa nocowane bez kuponu bitżijeegii, kt^ry tię oKieia 
osobno.

Złr. wal. austr.
płaca | żadają

127 GO 128 ! 20
58 70 59 —
47 50 47 90

9 52 9 57

110 ; 50
1

111 i 50
100 ! 50 101 ! 25
96 75 97 75

100 75 101 , 75
98 — 98 50

97 75 93 75
97 75 98 75
96 25 97 —

98 25 99 25

97 75 98 75
96 — 97 —

102 25 113
100 — —■

97 50 98 2ff

27 27 75
50 — 53

392 — 397
—

! 12: i
1

J  75 213
—

j *294 — 2'-*5 | -50

Sennik Izby handlowej I przemy­
słowej w Krakewle.

z d. 4 czerwca 1898 r. godz. l-sza w południe.

P T F .K  A F.. H E L L E R  A
1 g łó w n y  s h la d  w a łw y a ló w  ap te o zw yo ti. —  hnaków, ut. Grodzka L. 22. Telefbn J
W w  Isb—Im s wMdUwno, ehuwsroi Masom, M m eiM h  pąpspMws s nawą i taes w l * . V d .  Mdka. *  

•  we ftwbwl e n n  jpdntfti i h w W iw  d  
I t s ijT l l z s t o i p y d o j j i j c M j ^
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M t N H M t N

L
akiery na kapelusze: nie­
bieski. czarny, bronzowy. 
zielony, żółty i bezbar­
wny, na w agę i we Hti- 
szeezkach.
arby clo farbowania ina-

r y  j •
sy do piór,
Iło ...Maypole“ do far­

bow ania inateryj, 
al; Feraxoiin. Benzolinar, 
'enzyna. Mydełko z różą 

i różne inne środki do czy­
szczenia sukien od plam.

Ł ak iot yr. Kren - i Pasty do 
odwaniania i odświeżania  
żółtych, zielonych i czar­
nych bucików

i

K u b k i do podróży papie­
rowe . gum owe i meta­
lowe składane, 
ecesery podróżne 

Niszki do podróży. do 
■ydymania . satynow e, 
luszowe i skórzane, 
emyki do podróży, 
anny i miednice gum o­

w e podróżne, 
rodki do kąpieli lecznicze, 
zapki i kapelusze do ką­
pieli.

P antofelk i do kąpieli.
A p ara t, taśmy, rękawiczki 

oraz gąbki do nacierania 
ciała,

P r z y b o r y  do golenia.
P e r fu m y  i woda kolońska.
M y d ła , wody i pudry toa­

letowe,
O d o l , Kalodont. Agatol i 

inne środki do pielęgno­
wania zębów,c 1

Spodki kosm etyczne i t. d.,
P r zy b o ry  toaletowe.
P la sterk i na odgniotki „Mei­

snera* i „VVasmutha“,
P la s te r  dla turystów „Lu- 

sera”.
T yn k tu fa  na odniotki „Cla- 

ve#til“,
A rtyk u ły  chirurgiczne i hy- 

gieniczne,
P a p ie r  do klosetów.

B j. mm 3S lat mający, żonaty,
bezdzietny, posiadają­

cy eblubne świadetwa z zarządu większych ma­
jątków, poszukuje posady ekonoma lub zarządcy 
w większym maiatku. — Zgłoszenia pod J .  ( i .  
poste restante R z e s z ó w . 930 5 6

Berlin W., Potsdamerstr. 113 b., Viila II.
Wielka willa z pięknym ogrodem

Jadwigi Sach s,T eresy Saiz
Pensyonat dla dziewcząt 

izraelitek
(Israel. Tóekter-Pensionat). 

Najlepsza sposobność do nauczenia się języ­
ków obcyc-h. Niemka, Francuska, Angielka, 
Włoszka w domu. Polecenia od rodziców 
obecnych i dawnych pensyonarek z Austryi 

i zagranicy. 943 2 5

)e piętro,

i
:
:

:

i

P rzy b o ry  do rybołówstwa, 
H am ak i dla dzieci i do­

rosłych,
Ł a w n  - tennis,
R a k ie ty , Prasy do rakiet, 
K ro k ie ty , Kule i Kręgle. 
H u śta w k i,
P rzy rzą d  gim nastyczny pa­

tentu Largiardei a.
P rz y b o r y  gim nastyczne o- 

grodowe,
B a lo n y  i Piłki gum owe  

i t. d. i t. d. ?oi 8 o

P O L E C A J A

Heim i Siiłta
w  Krakowie, •

A Rynek L. 37, J
'  l i n i a  A — B . J
J  Cenniki darmo i opłatnie. J

Z p o w o d u  w y jaz d u  w łaśc.  za gran icę ,  
j e s t  do  s p rz e d a n ia

majątek ziemski
w zachodniej Galicyi, wybornie zagospodarowany, 
w pięknem położeniu, 20 minut od stacyi kolei 
oddalony, z pięknym inwentarzem żywym i mar­
twym. W majątku tym rozpoczynają w tym roku 
kopać naftę Do kupna potrzaba około 90.000 zł. 
Bliższa wiadomość: G o r l ic k ie  T o n  a r z y -  
s iw o  h a n d lo w e  w G o r l ic a c h . 875 4 4

Wspaniała okolica alpejska. — Położenie 
w zaciszu. — Wyborne powietrze. — 500 

metrów nad pow. morza, 
i z y k a ln o  - d y e te ty c z n y  z a k ła d  

w o d o le c z n ic z y  422 i 4 20

F i i r s t e n h o f
Kapfenberg (Styrya),

• o d n ie  u r z ą d z o n y  d o m  k ą p ie -  
>wy z s a la m i  d o  m e c h a n ic z n e j  
z w e d z . g im n a s ty k i  le c z n ic z e j .
zon letni od 1 maja do 31 października — 

Jeny umiarkowane. — Prospekty za darmo 
opłatnie. Właściciel Piotr Schwarz. Lekarz 

kierujący Dr. Rauul Ritter von Wolf.
W moim zakładzie znajduje się obecnie 

w czynnośti wdowa po dyrektorze Czyże- 
wiczu :e Steinerhof. r

Za pośrednictwem każdej księgami nabyć mo­
żna dziełko radcy sanitarnego Dra Mullera, 

traktujące o

nadwątlonym systemie nerwo­
wym i płciowym.

Dziełko to. odznaczone nagrodą pieniężną, 
pojawiło się w 30 wydaniu.

Przesyłka w kopercie za 00 et. w znacz­
kach listowych. 210 10 52

Curt Rober, Braunschweig.

sk ładające  się z 8 - m iu  pokoi,  kuchni ,  
p rze d p o k o i  etc., w R y n k u  g łów nym , 8

każdego czasu do wynajęcia.
W ia d o m o ś ć  ® u  6 0

w handlu Edwarda Fuchsa.

p o A t r a j i i r ^ j  

'la H O fU m O K U '
działaj? naskdre nadagąc 

L świeżość. 

ifiOtCENY WYRÓB

r f M l  Ł LUGECK N23.1

IC
-tos-H
CC

Pierwsza c. k. austro-węgierska wyłącz, uprz fabryka

A S A D OWY C HF A R B
K a r o l a  K r o n H t e i n e r a  

w W ie d n ia ,  I I I . ,  H a n p ts tr n ^ se  ISO (w domu własnym).
’ Odznaczona złotemi medalami. Dostawca arcyksiążęcvch i książęcych 
zarządów dóbr, c. k zarządów wojskowych, koiel żelaznych, towa-1 
rzystw przemysłowych, górniczych i hutniczych, towarzystw budowy, 
przedsiębiorców budowy i budowniczycn, j>.k również właścicieli fabryk 
i domów. Farb tych, rozpuszczających się w wapnie, dostarcza się w sta- | 
nie suchym w kształcie proszku w 40 rozmaitych wzorach od 1 6  e t. 
za kilo i wyżej, a powleczenie niemi co do czystości i tonu barwy 

zupełnie równa się olejnemu.
Wzory, jakoteż sposób użycia za darmo i opłatnie. 570 9 0

ŻEGIESTÓW w Galicyi nad P O P R A D E M
kolej, poczta, telegraf w miejscu

N ajs iln ie jsza  szcz aw a  żelazista. —  P o r a  k ą p i e l o w a  t r w a  o d  d n i a  2 0  
m a j a  d o  k o l i c a  w r z e ś n i a .  —  K ąpie le  b o ro w in o w e ,  że laziste,  h y d ro p a ty c zn e

i p o p ra d o w e .  725 9 20

lAfnnA A z n a jd u je  się we w szys tk ich  wielkich
W U U H  4 Ł U I Ł O  I U l T O l i H  sk ła d ac h  w ó d  m ineralnych .

L eka rz  o rdynu jący  I> r . E d w a r d  R r i i h l .

D o s t a ć  m o ż n a  w s z ę d z i e . 70 26 36

Najlepszy i najtańszy środek do czyszczenia zębów.

Wyborna jasna

marmoladę morelową
m o r e le  (apryaozy, bez cukru) 54 — 65 ct. 
stosownie do wielkości odbioru, od 5 kilogram, 
wzwyż — poleca H e r m a n  T a u s s i g ,  

w  P r a d z e  - K a r l in .
Wyborna m a r m o la d a  z  j a b ł e k  po 28 

złr. za 100 kilogramów netto w baryłkach od 
25 kilogramów wzwyż. 750 7 15

» Diusi raz w życiu już nigdy
nie nadarzy się tak rzadka sposobność do nabycia ,

» tylko za złr. 3 * 5 0
kolekcyi następ, wspaniałych przedmiotów: 

1 5  s z t u k1 5  s z tu k

złr. 3 ‘50 złr. 3-50

I pierwszej jako-sol kotwic zegarek remon- 
tjar dokładnie idący, z 3 letniem poręczeniem;

1 piękny łańcuszek pancerzowy z prawdzi­
wego złotowca;

2 pierścienie najświeższego fasonu z imi* 
złota, ze sztucznym brylantem;

2 spinki do mankietów z rzeszowskiego złota, 
z rycinami i mechaniką;

1 bardzo piękna damska broszka;
3 z imit. złoia spinki do gorsu;
1 pateniowana spinka do kołnierzyków le­

żących;
1 bardzo piękna szpilka ao krawatki;
1 futeralik na zegarek kotwiczny ;
1 zwierciadełko w etui;
1 spinka do gorsu ze złota fasonowego.

Te wszystkie wspaniałe przedmioty w liczbie 
15 kosztują wr ż z kotwicznym zegarkiem 

remontoar
NV* ty lk o  3  z łr .  5 0  ct.
Wysyłkę uskutecznia się do każdego za 

zaliczką.
Jeżeli nabyte przedmioty nie podobają się, 

zwraca się pieniądze z wszelką gotowością — 
tak, że dla kupującego nie ma tu wcale ryzyka.

Nabywać można jedynie i wyłącznie przez 
firmę zegarmistrzowską 851 4 6

Alfred Plscłier
W ie d e ń , I . ,  A d le r g a s s e  12 .

Największy w Wiedniu sk ład  kapeluszy 
W. S c h l c f a

IX ., A ls e r b a c l is tr a s s e  12 . 
Kapelusze filcowe twarde i miękkie po złr. 1*80, 

złr. 2’80, 3’80 i wyżej.
Cylindry, najnow. fason, po złr. 3’80, 4-80 i wyżej. 
Kapelusze lodenowe, nie niszczące się od słoty, 

po złr. 1-80, 2-80. ‘ 632 18 20
Kapelusze dla chłopców, po złr. 1*20, 1*50, 1*80. 

Ilustrowane cenniki zadarmo I opłatnie.

Ochronna marka:
JRotwica.

Linimenf. Gapsici comp.
z apteki Richtera w Pradze, 

uznmi« jako znakomite uimlerzajaoa 
nacieranie; po cenie 40 kr., 79 kr. 
i 1 fi. do nabycia we wazyatkloh 
aptekach. Tego
powszechnie ulubionego środka

domowego
należy zawsze żądać tylko w butel­
kach oryginalnych z naszą 'cnronną 
marką „Kotwicą“ z apteki Riohtera 
i z przezornością uznawać 
tylko butelki z tą marką 
jako wyrób oryginalny.
Apteka Richtera pod złotym 

lwem w Pradze.

41 35 37

Szczawnica lO IO K P lO W l
Najsilniejsze szczaw y sodow o-słone  I że - 
laz łstd, s k u te c z n e :  w p o cz ą lk ae h  suchót, 

po  za p a len iu  p łu c ,  w  a s t m i e , w  n ieżytach  oskrzeli  i k r t a n i , w c ie rp ien iach  
żo łądka  kiszek, w ą tro b y  i h em o ro id a ln y c h ,  p rzy  w y tw a rz a n iu  się k am ien i  w p ę ­
ch e rzu  i n e r k a c h ,  w  ch o ro b a c h  k o b ie cy c h ,  n ie d o k re w n o śc i ,  w o s ła b ie n iu ,  we 

wszelkich s ta n a c h  n e rw o w y ch  i po  influenzie . 737 4 10 
Kąpiele  m in e r a ln e ,  zakład  hydropatyczny z pensyonatem  D ra  K ołącz-  
k ow sk iego  n a  Miedziusiu, kąp ie le  rzeczne  itd. Z a k ła d  inhalacyjny, kuracya  
m le c z n a ,  żę tyczna i kefirow a. L ek a rz  zak ła d o w y  Dr. Ściborow ski.  D ojazd  
do  stacyi kolei S ta ry  Sącz. Sezon  od 20  maja. —  Z a m ó w ie n ia  n a  m ie ­

sz k an ia  p rzy jm u ją  za rządy  z a k ła d ó w  „Górnego  i na M iedziusiu.“

LINOLEUM
la  31/, mm grubości, jednobarwne 2 złr. 25 e t . , w desenie 2 złr. 55 et. za metr kwadratowy 

Ha 21/, „ „ „ 1 „ 70 „ „ 1 „ 95 „ „ „ fl
I lia  19/10 .. „ 1 „ 25 ..._ „ 1 „ 45 „ „ „ j
najtrwalsze przykrycie podłogi ca łe j, użyte być może takżr jako chodnik lub przed umywalnie,

albo jako dywan wielki.
F. C. Co llm ann’s  Nachfo lger A. R e ich le , Wiedeń,

X ., K o l o w r a t r l n g  3 .  518 12 12

Miejsce kąpielowe „V6slau“
w uifoczem położeniu, w południowo-wschodniej stronie na wzgórzach wiedeńskiego lasu, z rozle- 

głeuii miejscami do spacerów w lasach szpilkowych.
Koleją południową godzina jazdy z Wiednia. Dziennie kursuje 

przeszło 60 pociągów osobowych i pospiesznych. 
C ie p ło ta  24° C.

Skuteczne przeciw chorobom kobiecym, uisteryi, hipohondryi i wszelkim cierpieniom nerwowym, 
przeciw bezkrwistości, cierpieniom w dolnych częściach ciała; dobre dla odzyskujących zdrowie itd 

Kąpiele wszelkiego rodzaju, kuracya mleczna, żętyczna I wodami mineralnemi, elektrote- 
rapia, gimnastyka I mięaienie (massage). 823 5 6

Codzień koncerty, bale itd. w domu zdrojowym.
Mieszkania w hotelach: Hallmayer (Schweizsrhof) , Back , Zwierschiiiz , Communal (Raussnitz), 

Witzmann sen., Witzmann jun. i w wielu innych willach i domach mieszkalnych 
Lekarze: D r . J .  K r is c h k e ,  J . W e n in g e r . — Pora kąpielowa od maja do października.

Początek kuracyi winogronowej od 1 sierpnia

T y l k o  1  z ł r .  Ł ł O  o t .  w .  a .  - ^ |
kosztuje nowo wynaleziony, znacznie ulenpszony

f o t o g r a f i c z n y  p r z y r z ą d  „ E d i s o n ^ .
Przez tę kamerę zadanie doskonale i niezawodnie pracującej ręcznej kamery, któraby odpo­
wiadała wszelkim wymogom, jakie wogóle można stawiać kamerze detektywnej, zostało roz­
wiązane w sposób zadziwiająco prosty. Najniezawodniejszy, najprostszy i najcenniejszy ze 

wszystkich dotąd znanych systemów.
E r i i e n n "  ^aie najpewniej3Z% rękojmię za znakomite funkeyono- 

j j Ł U l O l l l l  wanie i najlepsze wyniki. Każdy bez poprzednich wia­
domości może tym przyrządem fotografować znakomicie. Wobec sumien­

nego poręczenia nieudanie się fotografii jest niemożliwe.
C f i j c f |y |U  nadaje się do zdjęć momentalnych i czasowych , jest 

, , Ł u l O U l l  przeto niezbędnym dla turystów, malarzy, miłośników 
przyrody, jakoteż dla przebywających na wsi. Przyrząd składany w ele­
ganckiej kasetce wraz z p ły tam i, papierem do kopiowania, ciemną 
latarnią, maszyną do kopiowania , kąpielami i wszystkiemi przyborami 
fotografiezneini kosztuje r a z e m  z łr .  1 * 9 0 , z dokładną, łatwą do 

pojęcia wskazówką, — Wysyłka za zaliczką. 825 5 6 
A l f r e d  F i a c h e r  w  W ie d n iu ,  I . ,  A d le r g a s s e  N r. 1 0 .

Do 1 czerwca i od 1 września taryfa mieszkań zniżona o 25 procent. 

M IEJSCE K Ą PIE L O W E

k r a p i i a - t O p l i t k
w Kroacyl

oddalone o godzinę drogi od zagoryańskiej stacyi kolei „Zabok-Krapina-Toplitz“, otwarte jest od 
1 k w ie t n ia  do końca p a ź d z ie r n ik a .  Zdroje te gorące 30—35° FT. odznaczają się wy­
śmienitą skutecznością przeciw gośćcowi, reumatyzmowi w mięśniach i stawach, oraz przeciw 
chorobom z poprzednich wynikającym, prze iw ischias, neuralgiom , chorobom skórnym i z ran 
pochodzącym, przeciw chroń. „Morbus Brihhtii“, porażeniom , przeciw chronicznym zapaleniom 
macicy, tudzież wysiękom miedzytkankowym. Wygodne kąpiele basenowe, na otwarłem powietrzu, 
w wannach marmurowych na odosobnieniu I tusze; znakomicie urządzone parówki, mięsienie, 
elektryzacya, zdrowotna gimnastyka szwedzka. — Mieszkania z komfortem urządzone. Wyborni 
a tanie restauracye, muzyka kąpielowa. Rozległe cieniste miejsca do spacerów itp. Od 1 maja 
codzień komunikacya z Zabok i Póltschach omnibusami pocztowemi. — Lekarz kąpielowy Dr. Ed. 
Mai. — Broszury we wszystkich księgarniach. — Prospekta i wyjaśnienia przez

753 9 12 D y r e k c y ^  k ą p i e l o w ą .

Periumerya Zeno & Co.,
Wiedeń, GraDen 7,

największy skład prawdziwych irancuskich, angielskich 
i niemieckich w yrobow parfumeryjnych, oraz w ielki w y­
bór szczoteczek do zębów, do paznokci, tudzież szczotek 
do włosów i sukien, z kością słoniową, z kością zwyczajną, 
z drzewem, rogiem lub szyldkretem, jak również rozmai­

tych grzebieni i grzebyków. 806 8 8
N a j w i ę k s z y  s k ł a d  g ą b e k  d o  k ą p i e l i  i  n a j l e p s z y c h  g ą b e k  

t o a l e t o w y c h .  W s z y s t k o  p o  c e n a c h  n a j n i ż s z y c h .
Osobliwość domu: Najlep. woda kolońska po I, 2, 4, 7 i 8 złr.

w w

| f c  .  dobrego domu z n a j d z i e
d l i  I  .  s *  n a t y c h m i a s t  m i e j s c e

w większym fkładzie maszyn do szycia.
Zgłoszenia pod „Z . I ł .  9 0 4 "  przyjmuje Ad- 

ministraeya „N owj Reformy". 9 04 . i  3

K o n c e s j o n o w a n e  I

Biuro Umieszczeń ’
dla  G u w ern an te k  , N auczycie lek  jjj 
i B on  n a ro d o w o śc i  po lsk ie j ,  n ie  V 
mieckiej i francuskiej nyj % 12 §

Maryi Stehlik jj
|  w  Krakowie, Rynek gł. L. 7. |  
^ II. piętro front

' I  N A JLEPSZE IIYGIENIGZNE )

i Towary Gumowe |
do celów sanitarnych "

A  polecają 401 15 0 p
| Relm i  Spółka |
|  w Krakowie, Rynek 37, linia A B . |
^  Cenniki darmo.— Wysyłka dyskretnie. ^

E k o n o m starszy, żonaty, bezdzie­
tny, mający dobre świa- 

I de.-twa z wzorowych gospodarstw, zdolny pro­
wadzić gospodarstwo nawet osobn°go folwarku, 

; poszukuje od l lipca b. r. posady na ordynarye 
I lub za wikt — 0 łrskawe zgłoszenia prosi pod 
' adresem .- „N. K o l n i k "  poste restante l lr z e -  
'iU iiC H  (koło Skawiny). 954 3 S

Pensyonat w Rabce Krów i cielnych jaiówek
dla panien i dzieci, prowadzę jak 
lat poprzednich.

K i .  G ł u c h o w s k a .  
A d r e s : l> r .  G l u c h o w s k ] , lekarz 

zak ładow y  w  R a b c e .  900 3 6

D r  I w a ń s k i
adwokat  w WADOWICACH

p o s z u k u j e  157 3 3

rutynowanego koncypienta.

Młody inteligentny pan
życzy sobie z a p o z n a ć  s i ę  z b e z in te ­
re so w n y m  R o s y a n in e m  lub takąż  Ro- 
syanką, ce lem  n au c ze n ia  się języka  r o ­
syjskiego. Łask .  o d p o w ied z i  p o d  M . S .  
1898 p rzy jm u je  A dm in . „N. R e fo rm y .u 

960 2 2

100 do 300 złr. miesięcznie
mogą zarobić osoby każdego stanu we wszyst­
kich miejscowościach niezawodnie i uczciwie 
bez kapitału i ryzyka, sprzedając prawnie 
dozwolone papiery państwowe i losy Zgłosze­
nia: L u d w ik  O s te r r e ic h e r , B u d a -  
p e s t ,  VIII., Deutsehgasse 8. 857 4 101

Patenty aa wynalazki
63 w y ra b ia  i zuży tkow uje  52 52

inż. Kazimierz Ossowski
m ię d zy n a ro d .  b iu ro  p a t e n to w e

BeTlin, W. Potsdamerstrasse 3.

Zmiana lokalu!
Pracownia mechaniczna

Alojzego Yogla
przeniesioną została na ul. 

Szewską 7, Kraków.
Przyjmuje wszelkie naprawy 

maszyn do szycia i t. d. 
h p e e y a l l s t a  cło n a p r a w y  
w s z e l k i c h  c z ę ś c i  s k ł a d o ­

w y c h  r o w e r ó w .

Kilkanaście rowerów używanych 
w dobrym stanie S r  tanio do 

nabycia. S79 e s

ra sy  n iz innej —  p o s z u k u j e  s i ę  d o  
k u p n a .  —  Z głoszen ia  p rzy jm u je  Z a ­
rzą d  d ó b r  Ł a s z k i  m u r o w a n e ,  p o ­
cz ta  L w ó w ,  P o d z a m c z e .  969 2 5

Włosienie.
Kupuję za gotówkę plecione żółte włosienie 

z wolich ojjonów. — Zgłoszenia pod „W- H .  
2 3 0 6 ' ,  na razie bez próbek, przyjmuje R u ­
d o l f  M o sse  w  W ie d n iu . 968 2 2

Kucharka,
znająca się na nabiale, na praniu 
i prasow aniu , p o t r z e b n a  n a  
m  i e ś .  Zgłoszenia własnoręcznie  
pisane przesyłać pod „Kucharka“ 
poste restante Czchów. 958 5 5

Korzystna sposobność!
Z p o w o d u  s łabości w ła ś c ic ie la , jest 

zaraz do wydzierżawienia folwark 170
m o rg  dobre j  gleby obejm ujący ,  milę od 
K ra k o w a położony , w ia z  z in w e n ta rz e m  
żywym i m a r tw y m  — W iad o m o * .’ u p. 
SKoreckiego, Kraków. Dietlowska ul. 36.

945 3 3

Soki Owocowe
dla cukierników i fabryk.

Płynną treść (mięso) moreli i brzoskwin w li- 
trowyuli fluszkach po 52 ct., w półlitrowych fla­
szkach po 35 ct. — pizj odbiorze co najmniej 
pięciu flaszek — poleca H e r m a n  T a u s s i g ,  
f a b r y k a  m a r m o l a d y  i s o k ó w  o w o -  
w y c h ,  P r n g a - K a r l i n .  853 3 0

Parowa Farbiarnia
i Pralnia chemiczna

przyjmuje ubrania męskie i suknie 
damskie do czyszczenia lub farbo­
wania —  wykonując te czynności 
w  j t i k n a j b r ó l f i z y m  c z a c i e .

Poleca się łaskawym  względom  
P. T. Publiczności. 838 6 10

H ecker i Vaternacłit,
biuro centr.: Kraków, ul. Grodzka 51.
Skład fabr.: Lwów, ul. Jagiell. 9.

GRAND-HOTEL NATIONAL, T a b o r e t r a . N e  1 8 .
Z dawien dawna znany hotel familijny, odnowiony. 200 pokoi od 1 złr. wzwyż wraz z obsługą 
i światłem. Łazienki, c k urząd teiegraflezny i staeya telefoniczna w domu Korzystne położenie 
aia zwiedzających wystawę jubileuszową. W czasie wystawy ceny nie są podwyższone. Dworce 
kolejowe i przystanek żeglugi parowej tuż w pobliżu. Tramwaj i omnibus z przed domu we

wszystkich kierunkach. 766 6 16
W y b o r na r e atauracy a.

W in d a  d o  w y c ią g a n ia  o s ó b . F . M . M a y e r , właściciel.

^xxx)mo<xxi>oocxxxxx(xx:
Swoszowice pod Krakowem

zdrojowisko wód slarczanych,
przez największe powagi lekarskie polecane , siedm kilometrów od Krakowa oddalone, j 
staeya kolei państwowej, z najwygodniejszą komunikacya (pięć razy dziennie koleją i cztery

razy omnibusami zakładowemi). 1
Zakład posiada z komfortem urządzone mieszkania po cenach nader przystępnych j 

i wszelkie wygody i uprzyjemnienia dla gości kąpielowych jakoteż wyborną resiauracyę.
Kąpiele siarezane, jakoteż mułowe z najlepszym skutkiem bywają stosowane i zalecane ' 

; w gośćcu stawowym I mięśniowym, w obrażeniach kości, w chorobach skóry i nerwów. ( 
Z d r o je  s s o s m w lc h ie  co do siły i skuteczności dorównują wszelkim tego 

rodzaju źródłom zagranicznym. 1
Lekarz zakładowy wykonuje m ię s ie n ie  i e le k t r y z o w a n ie  według naj- ( 

nowszych prawideł sztuki lekarskiej. 828 12 40:xxxxxx'xxxxxxxxc
Bursztynowa glazura do podłóg, 

M o m e n t o w a  g l a z u r a  d o  p o d ł ó g ,
G lazura em aliowa b ia ła  i kolorowa

dające  b a r w ę  i po ły sk  za  j e d n e m  poc iągn ięc iem ,

z fabryki likierów Ludwika Marxa w Wiedniu, Moguncyi i Petersburgu.
P r ę d k o  s c h n ą c e , t rw a łe  z a p u s z c z e n ie , k tó reg o  d o k o n a ć  m oże  każdy, 

d o b re  n a  p o d ł o g i ,  s p r z ę t y  k u c h e n n e  i n a  p r z e d m i o t y  d o m o w e g o  
g o s p o d a r s t w a  każdego  r o d z a ju  z d rze w a  , b lachy  lub  z żelaza. W y b o rn e ,  
m y ć  s i ę  d a j ą c e  p o c i ą g n i ę c i e  ś c ia n  w p łó k a rn i a ih  i kuchn iach .

S k łady  w  K r a k o w i e :  R e l m  i  8 p ó l k a  , F r .  Ł e n e r t ,  8 z a r s k l  
i  8 y n ,  R o m a n  D r o b n e r .  528 12 i8

Znaczna oszczędność domowa.
Począwszy od 5  k k l o g r .  zamówieni* Z I E I > 0 . \ F . I  K A W Y  za poręczeniem dobrego 

gatunku i sumiennej obsług', posyła pierwszy chrześcijański Skład kolonialny

Jana KUBRYCHTA w PRADZE, na Małej Stronie,
poleca mianowicie wyborne gatunki kawy:

K a n i p i n a s  grubo z i a r n i s t e j ................................5 kilogr. złr. 6*—
J a w a  K a n ip in a s  prawdziwej . . .  „ 7* —
G n a le m a ln  o pięknym zapachu . . . .  „ „ 8*—
F e y l o n  l - m a ........................................................... „ „ 9*

Zamówienia 5 kilogram posyła sic f r a n c o  za pobraniem poeztowem do każdej stacyi 
pocztowej. — Denniki na żądanie darmo i franco. 925 8 10
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Kirclimayra hotel Sudbahu. Wien, IV., Fayoritenstr. 58.
Nowo otworzony, z obyw, komfortem urządzony dom, 100 pokoi od 1 złr. wzwyż włącznie z elcktr. oświetleniem i usługą. Telefon i łazienki w hotelu. W bezpośredniej bliskości kolei południowej i państwowej ; tramwaj i omnibus w każdej porze we wszystkich kierunkach. 'b96 8 10

H a n s  K ir c k n ia y r , właściciel hotelu, przedtem przez lat kilka starszy kelner w „Hotelu Imperial“ w Wiedniu.

l | N a # l r S |  H f l m  kupicie wózek dziecięcy, przejrzyjcie lub każcie 
I H w w I k l i  1X 11111 sobie przysłać za darmo i opłatnie ilustrowany 
cennik nowych, kygienieznyeh wózków, do siedzenia i leżenia dających się 
ustawić oraz rozebrać i wymyć, jakie wyrabia
T, T^ATTMANIST c k- Właściciel przywileju,Aj . U l i U l U i i i u n ,  W ie n , V I., M ilie r g a s s e  6 .
Ostrzega się przed kupowaniem lichych naśladownictw. Wózek 
prawdziwym jest tylko wtedy, jeżeli na jego dnie z drzewa wy­
palony jest taki znak o, hronuy, jak tu obok. 448 J2 0

S k ła d  h K r a k o w ie :  DI. N ie iu e iz , S u k ie n n ic e  3 0 .

XXXXXXXXXX!XXXXXXXXIXXXXXXXXXX
K o n c e s .  Z a k ł a d  F a b r y c z n y  f i

5 Wód Mineralnych Sztucznych *
x
x
X
X
X
X
*
2
X
3
X
X
X
X
X
X

i, s p e e y a l n y c l i  l e k a r s k i c h

w KRAKOWIE, ul. św. Gertrudy Nr. 4 .
Wody sztuczne mineralne:

S e lt e r s k a ,  używana w katarach oskrzeli i płuc, flaszka 16 ct.
B i l iń s k a ,  używana w katarach wszelkiego rodzaju, w zaduszce i cierpieniach prze­

wodu pokarmowego, flaszka 15 et.
Y ic h y , powszechnie znana i zalecana, flaszka duża 40 ct., mała 25 et.
G ie s s h u b ie r s k a ,  czysta szczawa, alkaliczno-sodowa, jako napój zwykły i dyetety- 

ezny. flaszka 1:lt litrowa 10 et., s/4 litr. 14 et.
K is s in g e n  R a k o c z y ,  flaszka 20 ct.
Na wzór wody M a r y e n h a d z k ie j , flaszka 20 et.

Wody specyalne lecznicze :
Z e la z is ta  (z pyrofosforanem żelazowym), wyborny środek w bezkrwistości i błęd­

nicy, mocniejsza 25 et., słabsza 22 ct.
J o n o w a , przewyższająca wszelkie wody naturalne jod zawierające, flaszka 20 ct.
Liliowa, jedyny środek w cierpieniach pęcherza moczowego i artrytyźmie, flasz. 15 et.
B r o n io w a , przeciwko słabościom nerwowym, migrenie, histeryi, epilepsyi, bezsen-. 

nośei itp. używana na zlecenie lekarza, mocniejsza 28 et., słabsza 20 et.
H y g ie n ic z n a , czysta szczawa, jako napój codzienny w braku zdrowej wody, fla­

szka 10 ct.
K w a ś n a  S o d o w a , na zlecenie lekarza w słabościach żołądka używana, flasz. 15 et.

S o d o w a , za najlepszą w Krakowie przez Towarzystwo Lekarskie uznana.

5  I N "  Przyrządzanie wód wymienionych odbywa się pod kontrolą
g  Komisyi lekarsko-przemyslowej Tow. lekarsKiego.
X Do nabycia w Krakowie i na prowincyi przeważnie w aptekach.

Zamówienia uskutecznia się bezzwłocznie.
^  B roszury przesyła się na  żądanie franko.

X K .  l i ż ą c a  i  C h m u r s k i,
H  właściciele Zakładu.

W edług o rzeczenia T ow arzystw a lekarskiego krakow skiego, wody 
o o  m ineralne sztuczne tego Z akładu odpow iadają  swym składem  chem i- 
H  cznym w zupełności w odom  naturalnym . 50 22 0

XXXXXXXXXXIXXXXXXXXIXXXXXXXXXi

X
*
X
X
X

K .  K 1 E L Ó N K I
poleca wielki w ybór lornetek tea- 
tralnycłi i polcwyoh, po

bardzo  niskich cenach , m ianow icie: 
T ea tra lne  czarno emal. złr. 3-90, 4 ’50, 5-25, G-25 

niklow ane . . . złr. 4 5 0 , 5 25, 5-50 
,  alum iniow e . . . złr. 6-50, 7-50, 8-—
, opraw a z konchy złr. G-50', 7 25, 8-— , 10 —

Polow e czarno em aliow. złr. G-75, 7-50, 8 '— , 8 -50 
,  nikl. 8 szkieł ,,A lpenglas“ złr. G-— , 8 5 0
,  alum in. 8 szkieł „Alpenglas* złr. 11-—

Ceny rozumią się z skórkow. futerałami 
a  przy potowych i z paskiem. 66 8 o 

Wagi wodne budowlane 25 cm. złr. — -70 
** 99 9}  GO „ n 1*

Miary 20to - metrowe złr. 2-80 do 4-50.

Pora wiosenna 1 letnia 1898.
Prawdziwe berneńskie materye

O dcl J e k  3 - 1 0  aaa.tr. z łr .  3*95, 3*70, 4*80 z  d o b r e j  nrawibittfol
d ł n g l , n a  c a łk o w it e  z łr .  6 - — z  lem czel pianuŁincj
u b r a n ie  m ę s k ie  w j -  
s  ta r  c z a ją c y , k o s z t u j e  

t y lk o
wełny

owczej.

z łr .  3*95, 3*70, 4*80 z  d o b r e j'  
z łr .  "* — z  le p s z e j  
z łr .  7*75 z  w y b o r n e j  
z łr . 9* — z  b a r d z o  w y b o r n e j  
z łr .  10*50 z  p r z e w y b o r n e j  

Odcinek na czarne ubranie salonowe lO  z łr .  Materye na zarzu tk i, pakłaki (lodeny) dla 
turystów, wyborne czesanki (kamgamy) itd. i td . , wysyła po cenach fabrycznych znany 

ze swej rzetelności i sumienności fabryczny skład sukna

Si©gfelslm.fli©f w Her nie (Morawy).
Próbki za darmo i opłatnie. Dostawa ściśle oodłuy obranej próbki poręczona.
K o r z y ś c i  d la  p r y w a tn y c h  odbiorców z zamawiania materyj w p r o s t  u powyższej 

firmy na m ie js c u  fa b r y c z n e m  są znaczne. 715 47 60

Najlepsze zapuszczanie podłóg miękkich.

Emalia linoLsum do podłóg
Znak oehronny: Ż e la z n y  r y c e r z ,  

w trzech odcieniach, wyrobu

Bertholda i Hoffmanna Następców w Wiedniu, fabryka
pokostów i farb

V ! v t l i l l f i l  | | n A l f k l i m  iest g°t°wa do zapuszczania, w pięknych i pra- 
-C jJ M M  *M 1  M *M H M M M X PH .X 7M .M M  ktyeznych 1-kilowych paczkach.
K i i n a l l n  1 1 1 1  | k l  n i l  I I I  s c h n ie  1 tw a r d n le  w  g o d z in ie ,  po*  
- E i l l i a i l t f t  l l l l t f i e U l U  z o s t a w ia j ą c  s i ln y  p o ły s k ,  jest gładka

i nie pęka.
E m a lia  l in o le u m  można wprost z puszki zapuszczać.

l i n n l a i l i t ł  przedstawia się w użyciu o wiele tańszą, niż inne 
-K iM M c M M M c S  M M O M P M “ M J U M  środki do zapuszczania; godzi się ją  przeto go­

spodyniom oszczędnym polecić jak najgoręcej.
Dostać można we wszystkich większych handlach farb i drogueryach.
W K r a k o w i e  m ają  n a  składzie : F r a n c i s z e k  Ł e n e r t ,

H e im  i  S p ó ł k a ,  R o m a n  D r o b n e  r. 685 8 lo

Tylko 50 ct. na 4 -  ciągnienia.

Gł.wygr.haz 100.000 Kornni4raz)25.000|toron
got. z odciąg. 20-

L o s y  w y s ta w y  
j u b i l e u s z o w e j  

p o  5 0  c t .

I. ciągn.: 25 czerwca 1898.
II. ciągn.: 6 sierpnia 1898.

III. ciągn.: 15 września 1898.
IV. ciągn.: 22 październ. 1898.

polecają w K r a k o w i e :  Józef A ltstiidter, Ju d a  B irnbaum , B racia E iben- 
schiltz, Zygm. G leitzm ann, Karol Gottlieb, J. M. G rajow er, A. H olzer, Józef 
L andau, Józef L auer, A. M endelsburg, M. D. T rinkenreicb , K urnatow ski i Sp.

922 5 0

ZAKŁAD JUBILERSKI
A. r m  a t  o w  i c z a

(Rynek głów ny Nr. 17 w Krakowie)
poleca swój M agazyn w yrobów

z ło ty c h  ft sreb rn y ch .
Przyjm uje wszelkie zam ów ienia na  w y p r a w y  ś l u b n e ,  
zam iany i reparacye  po c e n a c h  u m i a r k o w a n y c h .

Srebro chińskie po cenach fabrycznych.

U skutecznia 
56 39 52

XXXXXXXXXXXXXIXIXXXXXXXXXXXXXX
Sanatoryum i zakład wodoleczniczy £

1 a i l S T I I l , , t B IE L S K A  1
3

X
X (stacya kolei Dziedzice Żywiec).

W  przepysznej górskiej i lesistej okolicy. —  N ajnow sze u rządzenia ^  
A  w o do leczn icze ; e le k tro te rap ia : k ą p i e l e  w  ś w i e t l e  e l e k t r y c z -  W  

n e m ,  gim nastyka lecznicza czynna, b ierna  i szw edzka, m asaż, kuracye e ą  X dyetetyczne i terenow e. — Z kom fortem  urządzone sale w sp ó ln e : X 
N  jadaln ia , sala kow ersacyjna, b ilardow a, fum oir i czytelnia. J g

X Elektryczne oświetlenie wszystkich ubikacyj. __  X
X BT Telefonu międzymiastowego Vr. 191. *Nf XX Ceny umiarkowane.
X  P rospek tów  jakoteż pisem nych i telefonicznych informacyj d o- X

starcza każdej chwili 812 13 36 ^
Zarząd, zakładu.

texxxxxxxxxxxixixxxxxxxxxxxxxx
WIEDEŃ. WIEDEKT.

Hotel MiilHer 'NI
G M A J A B E K T  1 9 .

NA JPIĘKNIEJSZA POŁAĆ. WIEDNIA.
Oddawna słynny hotel, zupełnie świeżo urządzony, elektryczne oświetlenie, winda 
do wyciagania osób na wszystkie piętra, p!ękne apartamenty, osobne pokoje od 
1 złr. 60 centów wzwyż wraz z usrugą i światłem. —  Wyborna restauracya. 

966 2 8 F 1 . H a c k ,  właściciel.

^  -

K A U C Z T I K O  W  -Łd DRUKARNIE CZCIONKOWE
W  KAŻDYM JĘZYKU I WIELKOŚCI 

oraz a t a m p i l i e  i p i o c z ę o l e
nabywaj Pan tylko wprost W" A f i r i n ^ O  fabryki stampilij

u wyrabiającego MW •  -Ł 4M 7 wW M M  M ą  j czcionek

w  W IEDNIU, I., Adlergasse 14k. Telefon 12179 .
Całkowita ręczna drukarnia wraz z patentów, przyrządem do przytrzymywania,

szczypezykami i poduszeezką utrzymuj, stale farbę, 
do sporządzania rozmaitych druków: kart wizyto­
wych, adresowych, kopert, eyrkularzy itd. kosztuje: 

z 3 0  czcionek złr. Y '20 
„ 1 3 0  „ „ 2 _
„ 1 3 0  „ „ 2  50
„ 2 2 5  „ „ 3 —
„ 3 2 0  „ „ 3-7-5
„ 4 0 0  „ ’ ,  4-uO

Za  n ie s to s o w n e  z w r a c a  s ię  p ie n ią d z e .  
AGEWTÓ̂ W potrzeba.

198 20 O
Cennik dirano i opłatnie,

Osobliwości z chemicznego laboratoryum 
kosmetyków

Dr. Roberta Fischera
d o k to r a  c b e u i i i  ł  k o s m e t y k a ,

Wiedeń, I., Habsburgergasse 4 , II. piętro.

aa r a só w  p a t i
W ło sy  n a  tw a r z y , r ę k a c h , r a m io n a c h  I t d .

tępi się drogą chemiczną za pomocą środka Epilatoire. Sposób jest prosty, nie sprawia­
jący bólu, skutek powolny, ale niezawodny, Epilatoire niszczy bowiem po dłuższem używa­

niu korzonki włosów zupełnie i przeszkadza ponownemu porostowi niezawodnie.
C e n y  o s o b l i o ś c i :

Ś r o d e k  t ę p ią c y  w ło s y  (Epilatoire) do zupełnego wytępienia i prze­
szkodzenia ponownemu porostowi, mały f l a k o n ..................................... złr. 5 '—

wielki f l a k o n ........................................  10'—
P a s t a  (T e iu t)  do natvchuo iastowego usunięcia włosów z twarzy, ramion

i t. d., k aw a łek ................................* ................................................................ |- -
K r e m  p r z e c iw  p ie g o m , s ło ik ............................................ .............................2 —
O zo n , w wodzie uwięziony, flakon (*/3 l i t r a ) .................................................................  1.25
W o d a  k lo n d  (blondeur), flakon ( '/ ,  l i t r a ) ........................................................... 3-—
. J o ' 1, materya do farbowania włosów, karton jasnego do czarnego po złr.

1-20 do złr. 3 - -  i ................................   5 -
P u d e r  E m a i l , puder na dzień , 3 odcienia, karton z r ó ż e m .......................” 3 —

karton bez r ó ż u ............................ „ 2-—
Ś r o d e k  przeciw czerwoności nosa, k a r to n .................................................................  2■—
K o s m e ty c z n y  p ia s e k  k w a r c o w y  do usunięcia trądzików . . . . .  1 150

Broszurki o ozonie i zastosowaniu poszczególnych osobliwości za darmo i opłatnie. 
Świadectwa o nieszkodliwości wyrobów można przeglądać, jak również tysiące listów obej­
mujących podziękowania z całego świata. — Wyjaśnienia we wszelkich sprawach tosmety- 

cznyeh za darmo, także listownie. 655 3 10

W ysyłka tylko za zaliczką.
Dostać można w  K r a k o w ie  w aptece M . P r o n ia ,  Rynek główny Nr. 13.

* K o p a ln ia  i noto założona fa b r y k a  g ip s u  |  
Fr. Lenerta w Podgórzu-Płaszowie f

poleca wszystkie gatunki gipsu najlepszego w yrobu, ja k o to : surow y n a ­
wozowy, m urarski, rzeźbiarski i alabastrow y.

O prócz tych gatunków  udoskonalonego  w łasnego w yrobu u trzym nje za­
stępstw o 1 KRAM ERA fabryki gipsu cem entow ego w ęgierskiego, który 
nadaje  się szczególnie na  formy dla fabryk pieców kaflowych, cegielń i 
dachów ek, a którego 100 kilo kosztuje 2 złr 30 ct. w raz z w ork iem  loco 

Kraków , zaś w agonam i do w schodniej Galicyi jeszcze taniej wypada. 
W agony z P łaszow a lub K rakow a m ogą być także uzupełn ione cem entem  
z B onarki, Szczakov.y lub Groszowic, w apnem  hydraulicznem  lub skalistem , 

posadzkam i itp po cenach fabrycznych. 906 2 O
A dres : P R .  L E K T E R T ,  K r a k ó w .

>ooooooooooooooo<
ZAKŁAD WODOLECZNICZY

k l i m a t y c z n y ,  z ę t y c z n y ,  t u d z i e ż  w z i e w a l n i a

Jaworze (Ernsdorf)
obok -BIELSK a na ślązRu austr.

Pensjonat leczniczy otwarty ci.ły rok!
Stacya kolejow a, poczta, te legraf i ap teka  w m ie jscu ; odległość 

od K rakow a trzy godzin via D ziedziee-Bielsko.
Położenie urocze u stóp  Beskigów śląskich. — Klim at idealnie 

zdrowy. —  U rządzenia w z o ro w e , odpow iadające w ym aganiom  now o­
czesnym. —  R estau racya  p ierw szorzędnej jakośc i, pod ścisłym dozo-

O rem  lekarskim .
W  roku bieżącym objął kierow nictw o lekarskie d ługoletni k iero- 

/ \  wnik zakładów  hydropatycznych w Galicyi 
V  E r .  A l e k s a n d e r  M e d  w e y .
1 1  Bliższych inform acyj listow nych u d z ie la ją : 732 15 30

O adm inistracyjnych lekarskich
Karol Forner, dzierż, dóbr. Dr. Aleksander Medwey, kierow nik zakładu.

(booooo<

Wiedeńskie panie zawdzM swą piękność!
w pierwszej linii używaniu n a jp r z y je m n ie js z e ) ' ,  n a js k u - i  

t e c z n ie j s z e j  i n a j s ły n n ie j s z e j  1
Oryginalnej Pasty Pompadour,

wynalezionej przez ś. p. Dr. med. A. R lv a .  Ten środek piękności po j 
użyciu go wywołuje ż y w y , Ś w ieży  k o lo r  tw a r z y , o l ś n i ę - 1 
w a ją c o  p ię k n ą ,  z m a r s z c z e k  p o z b a w io n ą  c e r ę  nawet |
do najpóźniejszego wieku , usuwa , za co się ręczy (i w  p r z e c i-  . 
w n j ul r a z ie  z w r a c a  p ie n ią d z e ) ,  piegi, plamy wątrobiane, 
ślady ospy, t r ą d z ik i ,  c z e r w o n o ś ć , wszelkie nieczystości skóry; 
używają go już od lat 40 n a jd o s to jn ie j s z e  o s o b y , a r ty ­
ś c i  i  t. d . ,  jak tego dowodzą świadectwa i podziękowania, które 

można przeglądać Dowodem dobroci i nieszkodliwości tego środka piękności jest jego 4 0 - J 
l e t n ie  i s t n i e n i e ,  podczas którego pojawiły się i znikły tysiące, tego rodzaju środków. 
Cena słoika na 6 miesięcy złr. 1 50 Słoiki na próbę po 60 et. 406 15 26)

Mlełio Pompadour
nadaje skórze natychmiast białość mleka, b óra nie znika z twarzy nawet po umyciu. Orygin. i 
flakon złr. 150. Mydło Pompadour 30 et. Puder Pompadour różowy, kremowy, biały złr 1-25. 
Zwrócić się z zaufaniem do R lx  D r . LI tw e . S o ln ie  ( 4 n lo n  R ix  A  B r n d e r ) ,

jedynie wyrabiają prawdziwe wytwory Dra R ixa , w W ie d n ia ,  P m t e r s t r .  1 6 . 
kupnie przyjmować tylko plombowane pakiety.— We L w o w ie  ma S. H a c k e r .

O d  r o k u  1 8 6 8  je s t w użyciu z najlepszym  skutkiem

Bergera lecznicze M Y D Ł O  S M O Ł O W C O W E
wypróbowane na klinikach i przez wielu praktykujących lekarzy, nietylko w Austro-Węgrzech , 
lecz także w Niemczech, F ran ey i, Rosyi, państwach bałkańskich, .Szwajearyi i t. p. — przeciw 

c h o r o b o m  s k ó r n y m , szczególniej przeciw

W S Z E L K I M  W Y R Z U T O M  S K Ó R N Y M
Skutek siuołowoowego mydła Bergera jako higienicznego środka do usunięcia łupieżu z brody i głowy, 
do czyszczenia i odwaniania skóry jest również ogólnie uznany. — B e r g e r a  
m y d ło  s m o ło w c o w e  zawiera 40°/, s m o ło w c a  d r z e w n e g o  i wyróż­
nia się znacznie od wszelkich innych mydeł smołowcowyeh. By się o c h r o ­
n ić  przed t a łs z o w a n ia u ii  , należy żądać wyraźnie B e r g e r a  m y d ła  
s m o ło  wt o w e g o  i uważać na t a k i , jak obok znak ochronny.

W  n p o r c z y w y c b  c ie r p ie n ia c h  s k ó r n y c h  zamiast mydła smo- 
owcowego używa się skutecznie

Bergera mydła smołowcowo-slarczanego.
Jako łagodniejsze m y d ło  s m o ło w c o w e  do usunięcia wszelkich N IE C Z Y ST O ŚC I  

C E R Y , na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane m y d ło  d o  m y ­
c ia  i k ą p ie l i  dla c o d z ie n n e g o  u ż y tk u  służy, zawierające 35°/0 gliceryny i pachnące,

Bergera glicerynowe mydło smołowcowe.
Cena kawałka kaidego gatunku 35 cnt. z opisem uiycia.

Z inny :h m y d e ł  B e r g e r a  poleca się następne, zasługujące na uw agę: M y d ło  
h e n z o o w e  dla udelikataienia cery ; m y d ło  b o r a k s o w e  przeciw wypryskom; m y d ło  
k a r b o lo w e  do wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające ; m y d ło  
ic k tk y o lo w e  na czerwoność tw arzy; B e r g e r a  ig l iw io w e  m y d ło  d o  k ą p ie l i  
ł  ig l iw lo w e  m y d ło  to a le to w e ;  B e r g e r a  m y d ło  d la  m a ły c h  d z ie c i  (3 5  cnt ); 
m y d ło  p ie g o w e  bardzo skuteczne; m y d ło  t a n n ln o w e  przeciw poceniu nóg i wypa­
daniu włosów; m y d ło  d o  z ę b ó w , najlepszy środek czyszczenia zębów. Względem wszystkich 
innych m y d e ł  B e r g e r a  zwracamy uwagę na sposób użycia. Należy żądać zawsze m y d e ł  
B e r g e r a ,  gdyż istnieją liczne naśladownictwa nie mające skutku.

Fabryka i główna rozsyłka: G. H e li &  Com p. w Opawie, 
o d z n a c z o n a  d y p lo m e m  h o n o r o w y m  n a  m ię d z y n a r o d o w e j  w y s ta w ie  

F a r m a c e u ty c z n e j  w  W ie d n ia  1 8 8 3  r o k u .
S k ła d y  w Krakowie mają pp. aptekarze: W. Redyk, M. Proń, J. Liskowski, Fortunat 

Gralewski, E. H olier, Rosenberg, Konstanty W iszniewski, G. Otoweki, M ikueki, K. Jahr; 
w Wieliczce B. Miczyński ■ w Bochni M. G atty ; w Tarnowie J. Sokalski, L. Frauenglas, Niesie- 
łow ski; w Rzeszowie A. K arp ińsk i; w Nowym Sączu R. Jakubowski, W. F ilipek ; w Starym Są­
czu Fiałkowski; w Chrzanowie F. W łocki; w Oświęcimie A. Polaczek; w Żywcu D Matula, L. 
G raff; w Sędziszowie J. Jaśkiewicz: w Jaśle R. Palch; w Wadowicach J. Macudziński; dalej 
we wszystkich aptekach galicyjskich. 495 13 24
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Senzacyjny wynalazek

Paper lfesta s
z a p a ł k i  p a p i e r o w e

lepsze i tańsze od woskowych, patentowane 
we wszystkich państwach.

Dostać można we wszystkich handlach 
i c. k. trafikach. 6S4 11 30
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fi Nr. 127. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 5 Czerwca 1898.

U lica  Ferdynanda Hr. 32  
vis-u,-vis „Platteis."

A dm inistracya i  m agazyny  
ul. W ładysław a 17.

poleca prawdziwą rosyjską herbatę karawanową z ostatniego zbioru, uznaną za najlepszą. 
„Prawdziwy rum Jamallta" aż do oryginalnych flaszek Kingston.

Pisem ne zam ów ienia załatw ia spiesznie i jak  najlepiej mój oddzielny oddział wysyłkowy.
Meble bambusowe własnego wyrobu. N^T* W ysyiki wyżej 10 złr. w. a. następują opłatnie. Illustrowane cenniki zadarmo i opłatnie.

64 25 0

P . f.

JAN JANIGA
Kraków, linia A-B 1. 41,

o tw o r z y ł p o n o w n ie  z  d n iem  4  I
C zerw ca  b. r. handel istniejący od roku 18G0 

tak k o rzen n y  jak i w in  i łakoci.
O czem zawiadamia Szanowną Publiczność i poleca 
łaskawej pamięci h a n d e l k o lo n ia ln y , Skład

w ilt i pokoje do śniadań. 973 1 10

S t a n i s ł a w  J a n t g a .
Od dawien aawna ze swej dobroci i zapachu znan i prawdziw i

HERBATĘ ROSYJSKĄ
zbioru majowego amatorom tejże poleca h a n d e l

W .  A D A M O W I C Z A
w  B r o d a c h  na pograniczu rosyjskiem 21 44 0

1 funt „Familijnej11 bardzo d o b r e j ......................................
1 funt „Melange de Moskau11 w oryg. opak., najlepszej 
1 funt „Imperial11 cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu

ł
'/■& duszę ś. p.

Zygmunta scibor Rylskiego
odprawionem zostanie

Nabożeństwo żałobne
w k o ś c i e l e  OO. K a p u c y n ó w

w poniedziałek dnia 6-go ezerwea b. r. 
o godzinie 9-ej rano, 

w k o ś c ie le  św . P io t r a
we środę d. 8 go czerwca b. r. o godzinie 

9-ej rano,
w k o ś c . OO. F r a n c is z k a n ó w

w piątek dnia 10-go ezerwea b. r. o go­
dzinie 9-ej rano. 9 .0

w Krakowie (w śródmieściu) przy u l .  M ik o ­
ła j s k ie j  L . 1 0 , dobrze zbudowana i dobrze 
się rentująca, j e s t  d o  s p r z e d a n ia  z po­
wodu działu familijnego. — Wiadomość tamże.

974 1 3

Istnieją liche naśladownictwa!
Trzeba się strzedz przed okpieniem i dobrze 

uważać na mój adres.
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S iln e
nerwy otrzymuje się niezawodnie przez używanie 
D r . S a n d e n a  e le k t r y c z n e g o  p a s k a  
Y o lty . Kznany on jest za skuteczny przeciw 
wszelkim chorobom z krwi wynikającym. Pocho­
dzi to poprostu ztąd , że arew wpływa na stan 

wszystkich

n e r w ó w
kości, mięśni i tkanek. Jeżeli krew jest nieczy­
sta, to nie może tych części odżywiać należycie. 
Jeżeli się ją atoli oczyści przez D r . S a n d e n a  
e le k t r y c z n y  p a s e k  Y o lty  i uczyni się 
ją czerwoną i ożywi z a , wtedy sprowadza ona 
zdrowie i orzeźwia znużony systom nerwowy. — 
Tak z gośćca, reumatyzmu wszystkich członków, 
nerwowości, bezsenności, braku apetytu, influ­
enzy i chorób od morfiny pochodzących, newral- 
gii, napadów hi 1 irycznycb , błędnicy, porażeń, 
dolegliwości w pacierzu, kurczów, bicia serca, 
uderzenia krwi do głowy, zawrotu głowy, hypo- 
hondryi, duszności, szumu w uszach, ziębnięciu 
rąk i nóg, zimnych potów, chorób skórnych, 
nieprzyjemnego oddechu, kolek, bólu zębów, sła­

bości kobiecych, osłabienia męskiego,

V O L T Y  P A i E K
wyleczył w niezliczonych wypadkach , jak tego 

dowodzą liczne podziękowania.
Słabowici mężczyźni, słabowite kobiety 

i dzieci — wszyscy powinni nosić elektryczny 
pasek Sandena. " W  967 

C en a  t y lk o  5  z łr . w . a .  wraz z opłatą 
pocztową i cłem po otrzymaniu należytośei na­
przód ; za zaliczką o 3U et. więcej. Odbiorca nie 
ponosi już zgoła żadnych wydatków. Wysyłka pod 
największą dyskrecyą. Przy zamówieniach trzeba 
podać objętość: w pasie. Jedyne źródło nabycia:

P. Epsteln, 
D r e z n o - A . ,  Z ó l ln e r s t r a s s e  3 5 .

Korespondeneya we wszystkich językach.

WĘGIEL KAMIENNY
i k o k a

najtańszy i najlepszy, w całych wago­
nach, sprzedaje Dom komisowy i spedy­
cyjny M e a d e r e r a  w P r z e m y ś l a .

258 35 104

Na sezon
dla P . T . G ospodarzy polecam y pod  
korzystnem i w arunkam i nasze znane 
jako  najlepsze wyroby, ja k o to : G r a ­
b i a r k i  (T iger i H ollingsw ortha), p l a g i  
(Sacka), parow e m l o e a r u i e  kieratow e 
i ręczne n a  kulowych osadach, .p a te n ­
to w an e11, p l e w n i k l ,  o b o r y w a e z e ,  
t r y e r y ,  m ł y n k i  ao  czyszczenia zboża 
i do m ie len ia , p o m p y ,  r n r y ,  w a g i  
p o m o s to w e , w a g i  do w ażen :a bydła, 
k o t ł y  do wszelkich m aszyn, m ł y n y  

i t. p.

Filia pierwszej Przerowskiej

Fabryki m aszyn i O dlew ania żelaza
E d .  K o k o r y  i  i p .

w Podgórzu. 862 7 to

Odwołanie.
W sprawie poczynionych w dzien­

nikach przez p. Zdzisława z Zieniblio 
Bogusza panu Adolfowi Kornberge- 
rowi zarzutów nieprawidłowej ad- 
ministracyi kuratelarnych dóbr Rze- 
m ień-Rzochów, po przeprowadzeniu 
w dniu 3 czerw ca b. r. całodziennej 
rozprawy przed Sądem przysięgłych  
na skutek w niesionego przez pana 
Adolfa kornbergera oskarżenia —  
złożył p. Zdzisław z Ziemblic Bo­
gusz za pośrednictw em  sw ego za- 
stępcy prawnego W go Dra Rosen- 
blatta pisem ne oświadczenie nastę­
pującej tr e śc i : 975

.P rzek o n aw szy  się, iż P. K o r n -  
b e r g e r  w czasie sw ego zarządu  
dó b r R zem ień - R zochów  m iał n a ­
d er tru d n e  zadanie  — c o f a m  u-- 
c z y n i o n y  m u  w dziennikach 
z a r z u t  n i e u d o l n o ś c i ,  zw łasz­
cza, że nie m iałem  wcale zam iaru 
n astaw an ia  n a  d o b r ą  s ł a w ę  P an a  
K ornbergera, lub szkod^bnia m u 
jak o  człow iekow i pracy w jego 
dalszym  zawodzie.*

K raków , d. 3 czerwca 1898 r.
Zdzisław z Ziemblic Bogusz.

Jako św iadkow ie: 
Ferdynand Kalkstein,
Jan  Dembowski.

Poczcm  zastępca prawny p. Adolfa 
Kornbergera oskarżenie cofnął.

1.40
2.50
3.50 
1.20

Znakomitej Kawy „Ceylon11 franco 5 k i l o ................................9.50
1 funt Wyslewków z najlepszych herbat kwiatowych

* * * * * * * * * * * * * *
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Knfrf do pflróży
t r z c i n o w e  nader lekkie, 
Torby i Kufry z przyborami, 
Torebki i Kuferki ręczne, 
Ktui na laski i na parasole, 
Worki na bieliznę, Poduszki 
kieszonkowe, Koce i Pledy

podróżne; 933 2 10

Kapelusze filcowe 
i słomkowe,

C z a p k i  m  ę  a k i e ,

po niskich cenach polecaja

BR. BILEWSCY
W  KRAKOW IE, 

obok kościoła N. Panny Maryi.
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* * * * * * * * * * * * * *

ANASTAZY HOLIK
zegarmistrz

w KRAKOW IE, ul. Szewska 1.2,
poleca:

Skład zegarków kieszonko­
wych, zegarów  pendułow ych 
ściennych i sto łow ych, zna,1- 
lepszyh fabryk genew skich i 
fran cu sk ich , z poręczeniem 
3-letniem. — Dewizki złote, 
sreb rne  oraz doub le  m ęskic 
i dam skie. — Szkatułki gra­
jące m elodye p o lsk ie , n a j­

stosow niejsze na podark i.
W s z e lk ie  n a p r a w y  u s k u te c z n ia m  

z j e d n o r o c z n e m  p o r ę c z e n ie m .
Ceny najprzystępniejsze.

ŚCLałe dotrzymanie terminu przy potworzeniu 
roboty. 834 9 0

W niedziele i święta sklep zamknięty.

otrzymuje się przez użycie K r e m u  tw a r z o ­
w e g o  J. W iś n ie w s k ie g o , który w prze­
ciągu kilku dni usuwa piegi, liszaje, wągry 
i „szelkle wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą 

W  K r a k o w ie  skład: J. Wiśniewski, Stra- 
dom 7 , droguerya; w e L w o w ie :  Fridrich 
i Beacoek, ulica Hetmańska' Nr. 4 ; w B o ­
c h n i:  Jan  Michnik, droguerya. — Z powodu 
licznych podrabiań upras.a  się wyraźnie żądać: 
„Erem Jakóba W iśniewskiego, magistra farma- 
cyi“. M łoik  6 0  c e n tó w . 75 51 0

D Y R E K C I A  F A B R Y K
FIRMY

aurycego Barncha
w  P o d g ó r z u

poleca P. T. wyborowe piece kaflowe białe, gładkie, 
formowe i kolorowe, kominki i kuchnie, w  najlepsz.
gatunku, jak również cegłę ogniotrwałą i dachówkę
żłobkowaną (falcowaną) system u szwajcarskiego, odzna­
czającą się w ytrw ałością i nieprzemakalnością, odpowiednia 

na wszelkiego rodzaju dachy. i 6
Bliższych w yjaśnień udziela „ C e n t r a l n e  B l n r o “,  istniejące 

p r z y  m ł y n a c h  p a r o w y c h  w  P o d g ó r z a ,  będących w łasnością 
pow yższej firmy. D y r e k o y a .

I

i RABKA, i
Najsilniejsza solanka, jod i brom zawierająca, działa zna- V  
komicie we wszelkich formach skrofulozy, w chorobie O  
angielskiej u dzieci, w  chorobach skórnych, w przym iocie, ©  

©  w chorobach kobiecych i t. d.

e Z a k ł a d  k ą p i e l o w y  lezy 510 m. n. p. m. n a  wyżynie zdaleka A
otoczonej g ó ra m i, w śród bardzo  pięknej okolicy —  klim at łagodny J j f  
podgórsk i, m ało w .lgotny. 5 S

O  Łazienki urządzone w z o ro w o , m ieszkania obszerne i w ygodne,

S ilość m ieszkań znacznie zw iększona. 899 5 5
Stacya kolei w miejscu, przy każdym  pociągu om nibus zakładow y, 

j w  W szelkich żądanych w yjaśnień udziela
X  Zarząd Zakładu kąpielowego.

© 
O
o  
o

v ® Q Q G O G l O Q Q G G Q Q ® Q Q

Zacheirlin
działa zdumiewająco! Zabija wszelkiego rodzaju owady

z siłą wprost zdumiewającą i wytępia robatwo szybko i nie­
zawodnie tak, że nie pozostaje z nich ani śladu życia. Dlatego 
też sławią go i poszukują tysiące odbiorcow. — Jego oznakami 

są: 1. zapieczętowana flaszka, 2. nazwisko „Zacherl.“
W Krakowie i we wszystkich miejscowościach Galicyi są jego 
składy wszędzie tam, gdzie jest wywieszony napis „Zacherlin“.

429 5 8

W yszła broszura p. t . :

Stosunek Ad. Mickiewicza do żydów.
Do nabycia w drukam i J ó z e f a  F i s c h e r a  

w  K r a k o w i e ,  u l .  ( . r o d z h a  6 3 .
Przy odbiorze większej ilości cena egzemplarza 

10 centów. 950 4 4

. /

Żelazne IflCllCllJbllJ ścienne
z p o r t r e t e m

MICKIEWICZA
POLECAJĄ 937 2 4

Reim 1 Spółka,
linia A—B, K r a k ó w ,  Rynek 37.

/

Zarząd dóbr Zameczek (p, Żółkiew)
rozsyła najprzedniejsze

s z p a r a g i
ogrodow e

S/9 ~ w każd ej ilości

po 50 ct. za kilo.
Zam ów ienia listow e i telegraficzne 

adresow ać: 907 6 10
O l e a r c z y k ,  Ż ó ł k i e w .

KUCHNIA POLSKA
wraz z kawiarnią

przy ulicy św. Anny L. 5
poleca ś n i a d a n i a ,  o b i a d y  i  k o la *
eye czysto, zdrow o, sm acznie i na 
m aśle przyrządzone. Dla panów Abo­

nentów ze znacznem ustępstwem.

Dziękując za dotychczas okazyw ane 
mi w zględy, polecam  się i nadal P . T. 
Publiczności.

Z głębokim szacunkiem

771440 Jó z e f  Biel awski .

Retzer wino austr. but. 50 ct.

Bryndzę majową,
Masło deserowe 

i wszelkie towary kolonialne
POLECA 921 4 10

w K rakowie.
Przy handlu najpiękn. 
pokoje gościnne, bufet, 
oraz śniadania, obiady 

i kolacye.

Piwo Pilzneńskie i Bawarskie
Ceny um iarkow ane.

Wino toskańskie but. 40 ct.

C. k. uprz. Browar parowy
w Tc uczynku,

p o c z t a  K r z e s z o w i c e ,
wysyła koleją na  prow incyę w skrzynkach 

po 25 lub 50 bu telek :

Piwo eksportowe SjtaćW!"
P n r t o r  Ir r o i  n u /u  n a  sP °s°b  angiei- r Ul IGI MuJUnJf ski w yrabiany,

i p rosi o rychłe zam ów ienia.

Fabryka wódek polskich
w c. k. uprzyw . Z a k ł a d a c h  f a b r y ­
c z n y c h  w  T e n c z y n k u  — poczta 
Krzeszow ice — wysyła pocztą o p ł a ­
t n i e  do każdego u rzędu  pocztow ego 
z a  z a l i c z k ą  3  z ł r .  t r z y  b u t e l k i ,  
a to w edle w yboru w każdym  s m a k u :

rosoiis znakomity, likier najprzedniejszy, 
rum doskonały.

Cena rozum ie się w raz z opakow aniem  
i o p ła tą  pocztow ą. 5S1 20 0

Do sprzedania
n a s t ę p u j ą c e  m a ją tk i:  ISO morgów, po­
trzeba kapitału 30.000 z łr .; 2!5 111. ,  potrzeba 
kapitału 18.000 złr. ; 10.0 m., potrzeba 55.000 
z łr .; 1612 m , potrzeba 152.000 z łr .; 1000 m , 
potrzeba 80 000 złr. Dłu?i pozostają Lasu 2040 
morgów i trochę roli, cena. 125.000 złr.; 480 a.., 
potrzeba kapitału 74.000 z łr . ; 550 m., potrzeba 

kapitału 110 000 złr.
W illa  piętr. i budynki, 2 morgi placu, z wodą 

bieżącą, zdatny na fabrykę, cena 20.000 złr.
K a m ie n ic a  dwupiętrowa nowa , potrzeba 

do kupna 20.000 złr., dług zostaje.
M a ją tk i ,  k a m ie n ic e ,  w i l l e ,  m ły ­

n y , fo lw a r k i  , p a ła c y k i  do sprzedania 
lub zamiany.

Dzierżawy, kupno i sprzedaż sklepów — oraz 
wszelka służba tak m iejska, jakoteż i wiejska 
do dyspozyeyi. 841 5 5

Zgłoszenia: A g e n c y a  L . K r a s s u s k ie g o  
w K r a k o w ie ,  M a ły  R y n e k  L. 6 .

• 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 #

Esencyę octową 5
wego, do potraw i ogórków; flaszka esen- X 
eyi za 25 et. wystarczy na 4 litry octu; y

Mydło czeremchowe nP2 ‘ g
ze wszystkich mydeł toaletow. ; usuwa Q  
p ie g i  , l i s z a j e ,  plamy i wszelkie A 
wyrzuty skórne, eena 30 e t . ; X

Ziółka piersiowe Dr See-
A h l l l* n O l* Q  jedyny środek przeciw 

II  y e i  d ,  katarom , Kaszlowi, ża­
r t  flegmieniu, chrypce itd paczka 20 et.,

poleca 77 46 0 i

apteka M. P R O U  ł ,  ) 
Kraków, Rynek gł. Nr. 13. J

• 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 4

W  n o w y m  d o m u
przy ul, Garncarskiej pod Nr, 16

są do w ynajęcia z dniem  1 lipca b. r.
następujące mieszkania:

II p ię tr o : 4  p o k o j e  z przedpo­
kojem, kredensem  i ku­
chnią ;
2  pokoje, przedpo­
kój i kuchnia.

I. piętro: 6  pokoi z przedpoko­
jem . kuchnią i sp.żarnią. 

Na parterze: 1 pokój z przedpo­
kojem i kuchnia. 

W iadom ość na  miejscu. 928 5 6

s S X X X X X X X X X X X X > i
Kilka ,

R0WER0W
PNEUMATYKÓW

bardzo mało używanych,
j e s t  ta n io  do  s p r z e d a n i a  

w  S k ła d z ie  M a szy n  
d o  s z y c ia  885 4 o

J. IWANICKIEGO NASTĘPCY.
Kraków, Rynek gł. 25.

Generalna Agencya
Ogólnego Akcyjn. Tow.
.,Yic*toria“

w Krakowie, ul. Grodzka L. 10,
p o s z u k a j  e  z d o l n y c h  a g e n t ó

za prow izyą lub sta łą  płacą. 
T ow arzystw o p r z y j  m o j e  n b e z p i i  
r z e u i a  p o c z ą w s z y  o d  5  e e a t ó  
t y g o d n io w e j *  w k ł a d k i .  651 11

POMADA P flO M X
na wystawie dla pie­
lęgnowania zdrowia 
i chorych w Stutt­
garcie 1890 r. odzna­
czona, podług orze­
czenia lekarzy i li­
cznych podziękowań 
uznana jest za jedyny 
istniejący, rzeczywl 
ścle skuteczny, a nie­
szkodliwy środek, co 
daje damom i męż­
czyznom wspaniałe i 
bujne włosy, a zapo­

biega ich wypadaniu I tworzeniu się łupieżu. 
Także zupełnie młodym m żezyznom daje silne, 
okazałe wąsy. Poręczenie za skutek i nieszko­
dliwość. Cena słoika 80 et., z przesyłką poczt, 
lub za zaliczką 90 et. 558 11 13

K. Hoppe, Wiedeń, XV.,
P o u t h o n g a s s e  3 .

L Drukarni Związkowej w Krakowie Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielska. | Odpowiedzialny rządca drukarni A Szyjewski
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